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KURJEKWILEIMSK
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Włochy nie uznaje zobswiązzfi wobec Abisynii
GEiNEWA. (Pa l). Posiedzenie poufne 

stady L ig i  Narodów  trw a ło  zaledwie 10 
•niaiut. Przedtmiołem obrad była w yłącz­
nie sprawa procedury. Następnie /ac/e 
ło się posiedzenie publiczne. Sala była

wypełniona do ostatniego miejsca. S/c/e 
golnie zwracała uwagę wielka ilość dzień 
nikarzy.

Przewodu iczący 'delegat Argentyny 
przypomniał, iż na porządku obrad znaj

duje się lylfko sprana  sporu wlosiko-abi- 
syńskiego. Następie przewodniczący 
zw róc ił  się do  przedstawiciela Abisynji, 
prosząc go, b y  zasiadł przy  s tole rady 

P rzewodn iczący zapowiedział, iż o-

ANULOWANIE KONCESJI RICKETTA
L O N D Y N , (Pal). W ielką sensację wy 

wołały wiadomiKsci z Wasryngtonu, że 
koncesja Rickctta, uległa anulowaniu. 
Departament stanu oświadczył, że w wy 
oiku ro/mów, wzeprowailzonych przez 
sekretarza stanu Ilulia z dyrektorami 
Standard \aeuum Oli Company, towa­
rzystwo to pow ladomito departament 
■•tanu, że wycofuje sic z koncesji.

L O N D Y N , d ‘at). Reuter donosi z

Addis-Abeby, że w iadlomo.ść o anulow a ­
niu koncesji naftowej wywołała tam w icl 
ką konsternację. Kota abisyńskie wyra­
żają zdziwienie, jak można było unit 
ważnie umowę ąy tydzień po jej podpi- 
samu. Cesarz ma przyjąć av te j  spraw ie 
charge d‘affaires Stanów Zjednoczo­
nych. Wobec krążąeyeli zagranh ą pogło 
sek, jakoby rząd abisyński w  grudniu 
1032 r. podpisał z lekarzem włoskim

Emilie Duleo umowę, przyznającą mu 
koncesję na poszukiwanie minerałów v» 
rejonie Danakil, umowę, którą jakoby 
gwałtu ostatnia umowa .ibisyńsko amery 
kańska, rząd abisj ński stwierdza stanów 
ezo, iż żadna umowa z Duleo nie była 
podpisana. Rokowania wprawdzie były 
prowadzone, lecz nie zostały uwieńczo­
ne powodzeniem.

(Szczegóły na stronie 5-ejl.

W artośc iowy  odbiornik 3-lompowy który daje więce|, 
niż można było kiedykolwiek z o t e  pieniądze otrzymać
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Odbiornik k tórego  wspaniałe walory techniczne 
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krytycznie usposobionych radjosfuchaczy.
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Stale wzrastające zapotrzebowanie no słynne 
odbiorniki Phil,psa wywołało konieczność w iel­
kiej rozbudowy naszej produkcji.

Kapitał akcyjny podwyższono z 5 na 14 miijo- 
nów złotych I

Ilość zatrudnionych w tabryce wzrosła w dcsgu  

roku przeszło dwukrotnie

N ow e rewelacyjne modele o d b i o r n i k ó w  no 

sezon 1 9 3 6  r. P h i l i p s  W a r s z a w a  p r a c u j e  I

3 nowe modele krajowych odbiorników Philipsa — to 3 n ewyczerpane źródło radości I

rzeczeni, komisji pojednawczej w spra­
w ie  zajścia w Ual-Ual będzie n iezw łocz­
nie rozdane wiszystk im członkom rady.

PRZEM Ó W  IE N IE  M IN . EDENA.
P ierw szy  przem awiał delegat W ie l ­

kiej Bryłan ji min. Eden, podkreślił on. 
że po  wojn ie narody starują się s tw orzyć  
łaó m iędzynarodowy, w celu uniknięcia 
Wojny, P rzypom n iaw szy zobowiązania, 
w \ idkające z paktu paryskiego, m ów ca  
ośw iadczył następnie, iż z paktu genew ­
skiego w yn ik *  mechanizm nowego ładu. 
Pomiędzy Włochami a TT ielką R rj fan ją  
niema żadnej sprawy poiiJycmej, o ile 
chodzi o konflikt włosko-ahisyń 'ki. Je­
żeli uda się doprow adfck; do 'lojalnej 
współpracy, to osiągnie się pokojowe z-a 
Jatwicnie konfliktu.

Następnie mini Eden w  krótk im  za- 
r\sie przedstawił przebieg roki wari 
przedstawicieli trzech mocarstw w Pary  
żu, .przypominając, że Francja i Ang lja  
opracowały na tej konferencji projekt 
propozycyj, przedstawionych delegacji 
włoskie1]. Pokrótce mówca zreasumował 
te propozycje  zaznaczając, że sytuacja 
w Ahisynji wym aga daleki 1 idących re­
form, w\łącza ona jednakże posunięcia 
sprzeczne z niepodległością i integral­
nością tego kraju. Jako członek Rady L i  
gi Narodów  Abis\nja ma prawo odwo­
łać się dó L ig i \ iroćów , prosząc o współ 
pracę i pom oc w  o ih i ożyw ienia  r o z w o ­
ju goispodarczogo i reorganizacji adunini 
« racji, Francja, Anglja i W ło c ln  posia­
dają wszystkie warunki, by udzielić tej 
pom ocy o charakterze zb iorowym , co 
nie przeszkadzałoby jednakże sp ie ja lne  
mu uwzględnieniu interesów włoskich.

Mówca ośw iadczył w końcu, iż w Pa­
ry/u nie omawiano, a le  i nie wyłączano 
mo/liwmsci pewnych zmian terytor ia ]-, 
nych, na które Abisynja i W łochy  pow in  
ny wyrazić  swą zgodo.

P R Z E M Ó W IE N IE  LAT ALA.
Po te j dekla racji zabrał głos prenij/r 

Layal, który oświadczył, że pokój m oże  
byt je,s,.eze zapewniony w ramach pak- 
tu Lig i Narodów . Francja będzie w całej 
pthM współpracować 2 Radą Ligi. Nie 
chcę a* ter.yć —  u ió aa  ił premier Laval —  
/a I en nas; ostatni Avysiłek mogłbj pozo 
słać be :skuteeznyni i że nie moglibyśmy 
dojść do spraAA iedltAAego porozumienia, 
dająeege W iochom zadośćuczynienie. któ 
rego mają prawo domagać się, nie lekec 
ważąc przyb m istotnych praAv smveren- 
njeh

Przed'-ławicie] W łoch  —  mówi? L a ­
yal —  AVA’h i»zczy  nam tsweżale, które bę 
dą przez radę jaknajstarannie j zbadane. 
Jestem przekonany, że również,przedsla 
w iciel W/iłlkicj Brytan ji okaże wobec 
ewentualnych propozycy j maximum po- 
jednaAACzości. Pakt w iąże nas w szysl- 
k ch.

Słyszeliśmy A y ła śn ie  przedstawiciela 
W ie lk ie j  Rrytanji, proklamującego p rzy  
wiązanie swego kraju do zasady zhioro 
wr cg o bezpieczeństwa-, kiforego wyrazem  
Jest L iga Narodów. Francja Awraża za­
dowolen ie  z tego oświadczenia Świat za 
Manawia się, c/\ iiTsdyikutcja gernwyska 
przetrzyma próbę, na którą jest obecnie 
wystawioną. Mam nadal pełne zaufanie 
do L ig i  Narodów. W  ciągu ostatniego 
roku Rada L ig i spełniła, mimo piętrzą­
cych się trudności, skutecznie swą do- 
niotsłą misję interwenjuj.ic, skutecznie w 
sprawie Saa iy  i zatargu W ę g ie r s k i -Jugo 
słowiańskiego Dzięki ścisłej AA-spółpr 
ws/ATs1lkich odpowiedzialnych^ rządów, 
zdołamy zapobiec wybuchowi "ojma 
Poszanowanie zobowiązań paktu jest 
nas/ą głó-\A’uą troską.

(D .  c. art. na str. 2-ej).

Rada Ligi Narodów rozpoczęła chrady nad zatargiem własko-abisyńskim



2 KI RjFR~ k dnia 5 września 1935 i o&x

wiochy nie uzn&ją zobowiązań wobec Abisynji
Abisynję nie można traktować jako państwo cywilizowane

Oświadczenie barona Alolsiego

G E N E W A , (Part). Po  Lavalu zabrał 
yłooi deleąąrt WJłocth baron Aloisi. który 
przypom niał na wstępie?1’ (że dełegacja 
włoska- wstrzymała się od 'glosowania, 
gdy  na ostatniem posiedzeniu rady u- 
chwaiono rezolucję post mawiającą, że 
rada L ig i  Narodów  zbierze się 4 września 
»b>  dokonać ogólnego zbadainia stosun­
ków  wdo.sik y-abipy uskicli.

W  chwili, gdy  badanie to zostaje roz 
poczęte, delegacja włoska na rozkaz swe 
go  rządu ma zaszczyt przedstawić człon 
tom  rady memorandom, zav, ierające ai 

gunienity, które pozwala ją  rządowi wło 
skiemu uważać, iż rząd Alhksynski syste 
matyczn ie i jawnie gwałcił wszelk ie zo­
bowiązaniu umowne, jak ;a zaciągnął wo 
bec \\loch i L ig i Narodów. Z tego właś 
nie względu rząd. wioski nie m ó g ł  wziąć 
p od  uwagę programu, k lóry nm został 
zaproponowali v w  Paryżu. Delegacja 
w łoska uipowaifinuoiia jest równocześnie 
przekazać r a d z ie  Lig i następujące oświa­
dczenie:

W iechy w cię Su lat 50 prowadziły cierpli 
wic wobec Abisynii polityko przyjaźni i współ 
pracy. W  r 1923, W iochy M bno opozycji innych 
p a ó s iw 'i poważnych trudności, wysuniętych ze 
strony kompetentnych knniLsyj Lig? Narodów , 
oraz  opinii brytyjskiej, daty pcłn.5 1( jalne po 
parcie zgłoszeniu się Abisynji do  L ig i Nairodów. 
W łochy były też picrwszeiti i jedynem mocarst 
wem, które o r. 11128 podpisały z Abisynją ti aW 
łat przyjaźni o wyjątkowym  okresie czasu, gdyż 
wynoszącym 20 lat.

Abisynja, wyzyskując należenie do L igi N a  
rodów  i nic zwracając uwagi na traktat z r. 1M28, 
poczęta właśnie od tego czasu potęgować pe'lty 
\ę zbrojeń, skierow aną przeciw po^ i diościom 
włoskim, mnożąc I.czbę p iw ttk a c r j wrogich 
•manifestacyj, napadów band zbójeckich, a ł łów  
bandytyzmu i gwałtu, w  stosunku do spokojnej 
ludności, żyjącej na pograniczu włoskiem. Je 
den t> ‘ko wypadek napaści m ógłbj’ uspraw iedłi 
wić wojnę przeeiw państwu napadającemu, g‘iy 
bv wv;b e tego państwa zastosować definicję 
napastnika, przyjętą ostati io w niektoryc. u- 
mowach międzynarodowych. AA łocliv natomiast 
pragnęły wciąż dawać dowody cierpliwości, lecz 
I*, duśw adcaeniach gorzkich, a często trwałych, 
musiały dmjść do przekonania, że Abisynia jest 
dla W łoch  wrogiem  nieubłaganym, którego zła 
w>ola ani na chwilę nic ustawała i ktorego wszel 
kr polityka oparta na zaufaniu, ani żadne trak 
taiy przyjaźni nie potrafią zmienić.

AA"obce tego, że wszelkie możliwości pokoto 
w ej współpracy pomiędzy AVłoehanii i A b isyn ji 
nie powiodły się, A\ lochy nie niugą nu la l zaj 
m ować biernego 1 bezsilnego stanowiska « o  
|n. ■ państwa barbarzyńskiego, niezdolnego do  
sprav owiania kontroli nad »:»bą i nad swą lud 
nością, która będąc silnie uzbrojoną zagraża  
granicom włoskim.

Pakt L igi N arodów  —  głosi deklaracja win 
Bpa —  nic jest zwykłym zbiorem  artykułów, 
lecz harmonijnym systemem rasać, u/upela &ją 
«ych  się i wyji-śniających się wzajemi-ie. Istnie 
,e ŚCisły zw ózek  pomiędzy wszystkie,ni post. 
mówieniami paktu i gwisrancjami, które pakt 
I m  przewiduje. M a on swą racie bytu w  zo 
bow iazania. jakie paki ten ięakłada na człon 
k ów  Ligi.

W szelka inna interpretacja paktu stworzy 
taby dla państw, które nie są gouue być ez.bni 
kami Ligi Narodów  stan bezkarności, tub ro  
dzaj prawa azylu, nie godząccgił się z bezpie 
czeństwem innyrh oraz najbardziej elemcntnr- 
nemł zasadami sprawiedliwości międzyni.rodo 
wej. Podstawą L ig i Narodów  jest, że państwo 
nie mmże być członkiem Ligi, jeżeli nie wypel 
nia pewnych zasadniczych warunków, jak p»S’a 
danie stałego rządu, prawnej organizacji poli 
tycznej i administracyjnej oraz granic dokłnd 
nie określonych. Z art. i. paktu L igi Narodów  
wynika, że pierwszym ołmw.iązkiicm płaiistwa 
jest spełnianie tych w i run ków.

Memorandum wdoskie udawadnia następnie, 
że w praktyce ni* się w  Abisynji nie zmieniło 
w ciągu 12 lat jej przynależności do L igi Naro  

Itząd abisyński nie uczynił nic, aby stać 
się godnym należenia do wspólnoty narodów

cywilizowanych, niestosując, się nawet do  zo 
oowiązaii, jakie winien byt wziąć na siebie, aby 
zostać członkiem L igi Narodów. Udział Ahisynji 
we współpracy m iędzynarodowej jest właściwie 
żaden. Nawet dziś kraj ten reprezentow any jest 
przed rada Lfgi Narodów  przez europejczyka. 
W  tych warunkach rząd wioski sądzi, że pau 
stwo takie, jak Abisynja, nie może mieć ani 
równości prawa, ani równości obow iązków  wo 
ber państw cywilizowanych. Jeśli taka równość 
została mu nadana, a zwłaszcza jeśli nadaniu 
temu towarzyszyło udzielenie zaufania na przy 
szłość, to nic jest to dostatecznym motywem, 
aby Liga Narodów  m iała powtórzyć raz jeszcze 
błąd, popełniony w noku 1923. R/ad włoski 
gotów jest przyznać sic, że brał udział w po­
pełnieniu tego błędu i pragnie tylko praypom  
nieć słowa, wygłoszone przez delegata Austrilji 
sir Joseph Cooka, który wystąpił prreciw  przyj 
mowaniu do Ligi Narodów  krajów zacofanych. 
Sfir Joseph Qook przestrzegał również przed 
wprowadzeniem broni do Abisynji, gdyż muglu 
by to stanowić poważną groźbę d la je j sąsia­
dów

Solidaryzując się ze słowam i sir Joseph Coo 
ka deklaracja wioska stwierdza, że podczas 
gdy rozwój narodów zacofanych stanowił wed 
ług paktu L igi Narodów uświęconą misję eywt 
lizacji, okropną piaga niewolnictwa panoszy się 
w Abisynji, a na terenach rozleglyeh pr*>wincvj, 
podbitych przez nia w ciągu ostatnich Jat 50, 
ludy dziesiątkowane są przez napudy zbójeckie

G E N E W A , (Pat). Po  zakończeniu po 
siedzenia rady Liigi Narodów, delegat 
włoski baron Aloisi p rzy ją ł  przedstaw i­
cieli prasy m iędzynarodowej, którym 
udzielił odpowiedzi na liczne pytania.

Zapytany czy  uważa om ówione przez 
ministra Eden a propozyc je  za podstawę 
do dalszych rokowań, baron Alois i o- 
świaidczył, że propozycje brytyjskie nie 
mogą stanowić p o d s ta w y  nawet do roz­
poczęcia jakichkolwiek rokowań, nie 
pokrywałyby one bowiem nawet tych 
ofiar i aa a datków, które W łochy ponio­
sły w ostatnich miesiącach dla przygoło 
wania obrony swych interesów w  A fry ­
ce wschodniej. W iem - -powiedział Aioisi 
—  że ministrowi Edenowi propozycje 
brytyjskie wydają się nader wspaniałe 
ale w naszem pojęciu równają się one 
zeru.

Na pytanie, czego chciałyby W łochy  
od Abisynji, baron Aloisi oapowiedział: 
W SZYSTK IEG O .

Zapytany dalej, czy nie zamierza ro­
kować wprost z pr zedstawieiełem Abi­
synji, baron Aloisi odpowiedział, że ro 
kowania W łoch z przedstawicielem ta­
kiego państwa jak Abisynja, nie mogą 
wchodzić av  rachubę. W łochy obecnie są 
w Genewie tylko poto, aby rokować z

W A R S Z A W A . (Pait.) W  dniu 3 września o 
godz. 19,45 przybyła  do W arszaw y z F rancji spe 

c ja lna delegacja tow arzystw a  Les am is de  la P o  

logne, składająca się z 17 osób z panią Rose 

Baitly generalną sekretarką tow arzystw a na cze 

!e. D elegacja p rzyw iozła  z sobą adres hołdow n i 

czy d la Pana Prezydenta R P „  składający się z 

artystyczn ie upraw ionego tomu, zaw iera jącego  
400 stron p odpis ów  najw ybitn iejszych  uczonych, 

w ładz m iejsk ich  i duchownych, dzia łaczy spo­

łecznych i szerokich k ó ł społeczeństwa francu­

skiego. Ma on stanow ić znak hołdu F ran c ji dla 
P rezyden ta z okazji jubileuszu jego  pracy nau 

kow ej. P odp isy  byty  zbierane przez poszczegót 

ne p row in cjon a ln e kota tow arzystw a Les amis 

de la Po logne w  ca łe j Francji.

W  d a  4 bm , o  godz. 10 rano delegacja zło 

żyła w ien iec na grob ie N ieznanego Żołnierza, po 
czem  byta p rzy ję ła  przez podsekretarza stanu 

M S. Z. p. Szembeka. O godz. 11.20 prezes Ra 

dy  M inistrów p S ławek p rzy ją ł delegację, w  któ 

re j im ieniu p rzem ów ił p Arm bruster, sekretarz 

genera lny zw iązku  w-Lelkich stowarzyszeń fran 

cuskich, w ręcza jąc  p. p rem jerow i plakietę t r o n

t skazani są r a  najbardziej nleładzkie farmy
pańszczyzny.

W szelka solidarność z państwem, które to 
teruje podobne obyczaje winną być odrzucona 
przez narody cywilizowane. Domaganie się, aby 
członkowie rady Ligi Narodów  byli zobowtąza 
ai do szanowania postanowień paktu w stosun 
ku do członka Ligi Na*odów, klóry zawsze pa 
rosta-wał poza zakresem tyi h postanowień jest 
sprzeczna z wszelkiemi zasadami prawa i stusz 
uośei.

Rząd włoski zmuszony jest oświdczyć for 
matnie, ż* W łochy ezuhby  się głęboko zrawio 
ne w  poezuciu swej godności narodu cywilizowa  
ue»:>, gdyby nadal miały dy.skułować w  łonłe 
L igi Narodów  ua stopniu równośei z Abisynja - 
W iochy odm aw iają uznania łe j równości, będą 
cej przywilejem członków L igi N arodów  w  sto 
sunku do państwa, które nie chciało wypełniać 
zobowiązań na nim ciążących. Z drugiej strony 
rząd wioski stwierdziwszy, że traktat z roku 
1928 nie zagwarantował w praktyce pokojowe  
go życia lerytorjów  włoskich nie m o ż e  li czy o na 
klauzule tego traktatu.

Rząd wioski uic uczyniłby zadość swoim  
najbardziej elementarnym obowiązkom, gdy by 
nic coiuąi ostatecznie całego swego zaufania do  
Abisynji i gdyby nie zastrzegł sobie całkowicie 
swobody działania, celem zastosow unią wszel­
kich środków, które będą mu potrzebne dla 
bezpieczeństwa kolonji i poszanowania intere 
sów  włoskich.

synji z zobowiązaniami, jakie zaciągnął, 
podpisując pakt Kelloga o  nieuciekanie 
się do  wciijmy, jaiko środlka polityki m ię ­
dzynarodowej, baron Alois i odparł z oży  
wianiem: trzeba raz nazawsze skońezyć 
z mieszaniem paktu Kelloga do zatargu 
włosko-abisyńsklego. Niema bowiem po 
temu najmniejszej podstawy prawnej. 
Anglia podpisując pakt Kelloga, rastrze 
głs sobie wyraźnie prawo niestosowania 
go na pewnych obszarach św iata. Rząd 
AYłoski, podpisując pakt Kelloga, poczy 
nił te same zastrzeżenia, co rząd angiel 
ski, i miał wówczas ua myśli te właśnie 
obszary, które są dziś prz -dtmiotem spo 
HŁ Baron Aloisi podkreślił w  końcu, że 
zatarg z Abisynją nie jest w Dojęciu 
Włoch zatargiem między W łocham i a 
W ielka Brytanją i nie może się w taki 
ztitarg z winy W łoch przerodzić. W ło  
chy mvażają, że znajdują się w  obliczu 
strasznego niebezpieczeństwa i muszą 
sobie wobec tego zastrzec z u p H n ą  swo­
bodę działania.

Ewentualne propozycje Rady Ligi —  
m ówił baron Aloisi —  będziemy jeszcze 
badali i odpowiemy na nie wyra/nem  
,,TAK“ lub „N IE “ ale z przedstawicie­
lem Abisynji av Badzie Liga nie będziemy 
dyskutowali i  nie damy żadnej odpowie 
dzi na jego wywody. Moja deklaracja za 
w iera w szystko to co mieliśmy do p o « ie 
dzenia.

zow ą z podobizną M arszałka Piłsudskiego, w yko 

nauą przez rzeźbiarza francuskiego

O godz. 12 p. P rezyden t R. P. udzie lił dole 

gaęji auójencjii. W  im ien iu  przybyłych  zabrał 

głos  p. Andrieus prezes łow arzjo tw -a Les  am is 

de la P ó lo gn e  w  M iruzie , w ręcza ją c  adres h o t 

dowiniczy. Następnie p. Arm bruster wygłosili prze 

m ów ien ie  w  którem  ośw iadczy ł m. in. Zw iązek 

w ielk ich stowarzyszeń  francuskich, k tóry  obej 

muj'e 12.000 stowarzyszeń  i federacyj, przedista 
jącyc li 12 m il jon ów  Francuzów  przyłącza sie do 

iinldiu k tóry  dzis ia j Panu, Pa/nie Prezydencie 

składamy. F rancja  k tóra m yśli, Fraucja  która 

pracuje, elita intelektualna i moraillna naszego 

k raju , p och yla  pnzed Panem  z szacunkiem  czo 

ło i czc i w  Panu n iety lko  w iotk iego uczonego, 

k tóry  o toczy ł chw ałą Polsko i całą ludzkość przez

MOR. O S T R A W A . (Pat\ Z Pragi do 
noszą ■ W| zw iązku  z pobytem  delegacji 
czeskiej rady narodowej ze Śląska nad 
Olzą został dzisiaj wydany komunikat

Konferencje min. Becka
G E N E W A , (Pat), P o  rozm ow ie z La- 

valem p. m in 'ster Becik odbył konferen 
cję z lAloLsim. W  toiku konferencji Lava 
la z Edenem i Mnisim uzgodniono, że 
na połudmowem posiedzeniu publicz 
nem Rady iLigi przemawiać bedą Edeu. 
Laval. Aloisi oraz pełnomocnik AJjisvnp 
Jere. N ie  zostało natomiast ustalone, czy 
na posiedzeniu dzisiejiszctn Alois i przed 
staw i zapow iedziane memorandum, o- 
skarżajlące Abisynję.

GENE\\rA, iPat). Dzió w południe p 
minister Beck odbył konferencję z prem 
ierean Lara lćm .

W izyta marsz. Badogllo 
w  Paryżu

PA R Y Ż , (Pat). Marszałek Radoglio, 
k tóry dziś rano przybył do Paryża, zo ­
stał iprzyjęty iprzez min.slra wojny', a 
następnie w z ią ł  udiział w  śniadaniu, w y  
danem na jdgo  cześć przez szefa sztabu 
generalnego.

W  śniadaniu uczestniczyli również 
Marszałek Petain, oraz 'ambasadoT w-łp 
ski Cerruitfi

Marszałek Badoglio  weźmie rutro 
udział w drugie j f.azie m anew rów  w re­
jonie Rciriis.

Olbrzym ie tornado 
na Florydzie

LO N D Y N . (P A T ). —  Z Miami (F lo ryda ) do
noszą, że straszliwy huragan zniszczył ft/ertg 
wrt. Zidentyfikowano okuło 100 zabitych Zacho 
dzi obaw a o  1i os tysięcy o * »b  w* głębi kraju, 
gdzie komnnikacja jest przerwana.

5 statków jest przygotowanych do akcji ra  
tunkouej pasażerów i załogi parowca „Disie**, 
skioro tylko morze się uspokoi. Narazić parów  
cu „I)ix ic“ niebezpieczeństwo natychmiastowa 
go zatonięcia nic erozl.

AVASZYNliTON, (PA T ). —  Ekspedycja ra  
tunkcwn komunikuje z wybrzeża flnrydzkiego, 
że o fiarą  huraganu padio "ikiih, 500 zabitych. 
S a m o lo t , k tó r y  p a t r o lo w a ł o k o lic e  nawiedzone 
klęską donosi o komnlctnem zniszczeniu sehro  
niska weteranów w m. Matecuir.ble. Pociąg w  
składzie 11 wagonów', śpieszący na prsmoc wetr 
ranom został wykolejony wskutek gwallow u»go  
wichru.

OBR AZ ZN ISZCZENIA .
M IAM I. (Pat.) Jeden z  dziennikarzy amery  

kiuiskieb, który prz.i-leciał sam «Io!em  nad m iej 
scowoSeieini, dotkniętemi katastrofą, ośw iad­
czył, że zniszczenie, jakiego dokonał huragan, 
jest straszliwe. W idz i się wszędzie obalone i 
powyrywane z korzeniami drzewa i słupy tele­
graficzne. Cale ogrody leżą pokotem. Dom y zo­
stały obrócone w g"uzy > poplątane zbiorowiska  
belek i polainanyrh desek. Na brzegu morza  
leżą ofoak siebie uszkodzone lab  pslkowlcie roz­
bite barki, łodzie i motorówki.

Zdaniem dziennikarza liczba o fiar most być  
bardzm wielka.

Dr. med. M. BU^AK
p o w r ó c i ł

chor. wewnętrzne, spec. serce, przem materii 
Zawalna 16. tel 5 64. Przyjmuje: 8 —9 i 4— 6

swe odk ryc ia  .1 w ynalazła , lecz także  g łow ę Pań 

stwa, w  k tóre j ręce zaprzy ja źn iony naród od 

dał tak n iezw yk le  szczęśliw ie sw o je  losy. Przy 

szliśm y tutaj połączyć w  jednoczesnym  hoidrie  

wszystkich tw órców  tego odrodzen ia polskiego, 

które podziw iam y i k tóre jest jednym  z eudow 
tego w ieku, sław nego chem ika, k .órego  żmudne 

badania przy czyn iły  się do tej odibudowy i w ie l 

k iego żo łn ierza k tórego  opłakujecie, bohatera na 

rodow ego Po lsk i odrodzonej, k tó ry  przed 15 li 
ty  gen jatnyin  m anewrem  ocalił n ie ty lk o  sw ój 

kraj, lecz m oże rów n ież Europę i  cyw ilizac ję ".

P o  trzyd n iow ym  pobycie w  W arszaw ie  

delegacja uda się z p ielgrzy ,nką do K rakow a, 

gdzie z ło ży  hołd  prochom  W o d za  narodu w  kryp 

cie na W aw elu  i w eźm ie udział w sypaniu k op ć* 

na Sowińcu.

urzędowy, zapow iada jący  dalsze zaost 
rżenie akcji władz czaskich przec iwko 
ludności pobk ie j.

Włochy chcą cd A bisynji 
„wszystkiego"

adą Ligi Narodow.
Na pyłanic, jak rząd w łoski może po 

tdzić swoje po^tępow anip wobet Abl-
mMHBaBaii ■w h iw m u i  limu m

Delegacja f;ancusk;e§oT-wi Prz>f!ecl6t Polski 
skkda ho te Prezydentowi R. P.

Czeskie władze zaostrzają antypolską akcję
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NASTĘPNY ETAP
Sytuacja wyborcza w  Polsce klaruje 

* ię  coraz bardziej.

W  W in i(. jesj ona, w  pew n ym  stop­

niu odbiciem, fragmentem zasadniczego 
układu sił w obecnych wyborach, ale 
ma durżo .snecyficzn ych ccch odrębnych 
V\ miastach występują wyraźn ie j lin je 

demarkacyjme dzielące zasadnicze odia 

m y  społeczne, pcmięidlz} k lórem i głów 

nie odbędzie się ik o n (k n r e n  c j a w y ­

borcza. U nais lin ja ta jest usilnie zania 

żywa u a.

P iszem y „konkurencja", aby zazna­
czyć  intencje autorów n o w i j  ordynacji, 
k tórzy mieli na ókn wyelim uiowanic de 
moralizującyeh i ogłupiających ogó l me 
t<*d walki wyborcze j.  Czy te intencje w 
praktyce zostaną urzeczywistnione —  
przekonamy i i ę  na przykładzie obec­
nych w yborów  w Polsce Że w skali 

ogó lnej przyniosą one pewne złagodzę 

nie ifomn i sposobów- wallki w ybo rcze j  —  

ło  już dziś n ie ulega wątpliwości. A le  nie 

mniej pcw nem jest, że żadne wybory 
bez tego co  daw n ie j nazywaliśmy, w a l 

ką, a dziś w ucyw il izowanej postaci naz­

wać chcem y konkurencją obyć się nie 
mogą.

Hzecz to-jest zupełnie naturalna Ideą 
łych w y b o r ó w -  jest dokonanie próby, 
czy społeczeństwo, (którego zróżn iczko­
wanie ispohczno-poiityczne wyrażało  się 
dawnie j w foninie par tyj i ich walki ze 

sobą, — potrafi dawne metody walki za ­

stąpić itemi, które obowiązują w równie 

zró/niezkow anym Be/p. Bloku. Jnnemi 

s łow y  czy  harmonizujące, isolidarystycz- 

'<e metody mogą być stosowane w c a 
lenn  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  (a nie 1\lko 
w B.B.W.R.), czy  też nic.

Ta próba re form y m e t o d  współżyćia 

społecznego nie zmienia, oczywiście, fak 

tu ze ojiołeczeir-[ w o, by ło  i jest w e w -  

n ę 1 r z n i e z r ó ż n i c z k o w a n e ,  u 

jego  poszczególne w ans t Wy czy odłamy 

posiadają nadal własne o d r ę b n e  ce­

le i interesy. Całe to społeczeństwu, z wy 
.łątki em jedynie skrajnych skrzydeł opo­
zycji, nawołu jących do  absento warna isie 
bier/< udział w wyborach. Wszystkie 
więc warstwy i wszystkie grupy idą do 

urn. a każdy wyborca  wybiera sobie ta­
kich dwóch kandydatów-, którzy najb liż­

si są jego  sferze interesów, jego o g ó l ­

nym poglądom i dążeniom.

Talk być pow inno  podług ducha no­

wo.j ordynacji wyborczej. WĄanaga ona 

m ax im um  - b e z p o ś r e d n i o ś c i  sto 
eumku pom iędzy  wyborca a posłem bez­
pośredniości nie fa łszowanej ani przez 
nakaz party jny , ani przez w p ływ  pienią­
dza będącego na służbie p rywatnego  lub 
grupowego  inferesiku.

Będzie wielk im postępem w p o ró w ­

naniu z przeszłością, jeżeli zamiast w ie l­

kiej ilości rozbitych grupek o ciasnych 

egoistycznych i interesach, w ytw orzą  się 
wielkie bloki, reprezentujące pewne za­

sadnicze ciążenia i świalopo-dąds, ora? 
jeżeli ich praca polityczna odgrodzi tnę 
od dawnych metod.

W  Wilnie, w naszej p rym itywnej 
strukturze społecznej niema w ielk iego 
zróżniczkowania społecznego Lin je dc- 
marlkacyjne zacierają się tu łatw iej n iż 

gdzieindziej. \le obraz ogó'n\ jest ten 

sam co  w- ca łe j Polsce.

Masą naszej ludności miejskiej i 

w ie jskie j —  są to p rawdziwe niziny >po 

łeczne, które czeka jeszcze długa d ro ­

ga wzwyż, zanim dojdą do przeciętnego 

w- Europie poiziomu socjalnego .. gospo­
darczego. Masa ta —  to świat ciężkiej, 
źle płatnej, często n iepewnej pracy. A  i 

tej jakże wielu wygląda z utęsknieniem! 
,,.Śmietanką tu jest inteligencja pracu­
jąca, k tóre j coko lw iek  wyższy poziom

małerja lny n ie sięga nawet minimum 

wymagań odpowiednie j warstwy w Za­
chodniej Europie.

Podniesienie gospodarcze tej całej 
masy, gospodarczo nieczynnej, bo mało 

produkującej i jeszcze m n ie j spożywają­

cej, jest koniecznością z punktu w id ze ­

nia je j  interesów życiowych. A le zara­

zem  jest to  pilną i n iezm iern ie  ważną 
k o n i e c z n o ś c i ą  p a ń s t w o  w  a. 

R o s i ła  państwa nie polega dziś tylko na 
liczbie, ale. i na e k o n o m i c z n e j  s i ­
l e  o b y w a t e l a .  W ie lk i  przemysł i 
wielka własność rolna, wyrośnięte w y ­
soko ponad spauperyzowanet nie posia­
dające siły nabywczej i mało konsumu­
jące spnb czenstwo nie przysporzy i nie 
utrwuili potęgi państwa. Polska jest wiel 
kim lecz c a ł  k o w- i c i e u i e w  v z y 

t k a n y m  rynkiem zbytu dla własnych 

naszych artykułów przemysłowych i rę- 

kodzielńyeh, dla wszelk iego rodzaju 

dóbr kulturalnych i urządzeń technicz­

nych. W  Polsce aby rozszerzyć źródła 

środków linansowych państwa, abv osią­

gnąć wzmożenie produkcji i konsiimeji, 
aby dźwignąć w-ogóle na wyższy poziom 

życie gospodarcze i dobrobyt ka/dego 
w y tw órcy  i pracownika, —  trzeba doko­
nać wielkiej p r z e b u d o w y  6 p  o t e- 
c. n o  - g o s p o d a r c z e j ,  silnego 

MWM

Mussoiini na manewrach

W lYgorocziyych wkżkicli manewrach włoskich, jak wiadomo, wziął udział Mussotini. Na 
zdiyciu — Mussolini nad granicą austrjaeką nzAnawia ze strażnikami granicznymi Uifttrji.

Książka polska 
w Z. S. R. R.

(Dokończenie).

BELETR YSTYK A.
Literatura piękna w omawianym o- 

kresie osiągnęła cy frę  101 książek , oka 
zu ie stale zwiększającą się tendencję do 
przyswajania przekładów. W  roku 15)30 
przetłumaczono na język polski 10 ullwo 
rów w nasiępnym Ib, a w 1 032 już .10. 
W iększość stanowią tłumaczenia z jezy 
ka ukraińskiego, znacznie mniej z rosyj 
skiego, trochę z białoruskiego, parę z ży­
dowskiego i niomiecikiego.

Ze znanych autorow przetłumaczony 
z os fał tyłku Gorkij („IMoje umw .-nsytety 

Jak uc uczyłem ' i opowiadanie . .ura-jk 
tram w a jarzy '1.), N ow ikow  - Priho j (,,S?o 
na kąpiel’1' powieisc), Szewczenki) ( „U t ­
wory  wybrane" w  przekładnie m. in. i na 
szego Syrokomli), nadto z- lib raIury ży­
dowskiej E Opatoszu (opowiadanie 
,,Górnicy'

Niestety, polszczyzna tłumaczeń, zsyła

szcza z rosyjskiego i ukraińskiego pozo 
■stawia w iele do życzenia. T o  samo d o ­
tyczy przekładów  podręczników szko l­
nych.

Uderzająco nuiły jest procent tłumu 
czeń z lileraitury rosyjskiej. Spośród zna 
iiyeh i głośnych rosyjskich autorów iso- 
wiec-kieh prawie żaden nie doczekał się* 
przekładu.

Podobnie niemal zupełnie nieznani, 
jest w polskich tłumaczeniach twńręceść 
radykalnych pisarzy zachodnio - euro­
pejskich.

Literatura oryginalna polska w po 
równaniu do innych nu rodów oś ci prc/cn 
tuje się bardzo ubogo. Podczas 3-cb Mn a 
w innych lat wyszła z druku powieść Bo 
hinskiej gLudzie czerwonego  frontu 
(na t le 'ko lek tywów  polskich na Białoru­
si), WJ. Kowatsikiego „Stary Ł ę k "  i 
fCWojpi z Ma rcha.rl" oraz kiilka osobnych 
tom ików poezy j i zbiorników p rozy  mło 
dych polskich pisarzy proletariackich. a 
m ianowicie : „C eg ły  i s a l w y "  wydane w 
Eeuiugradzie przez isekcję polską aso­
cjacji p isarzy suw iecikich, MołodniHk" 
wydany w  Gft&rfk owi o przez takąż sekc 
ję w-szechiikraińskiogo zrzeszenia pisa­

rzy proletariackich i „ Z  naszych prac", 
zbiorek prozy członków pollskiej sekcji 
białoruskiej asocjacji pisarzy w Mińsku 

Oprócz „H y b o r u  poezy j '  Bron iew­
skiego nie ukazał jedtnak żaden zbiór poi 
skiej literatury proletarjackiej, druków i 
nej w swoim  czasie \v‘ P o'1lscc w  „D źw ig ­
n i"  i „Miesięcziku L ilerackm ",

Z dawnych pisarzy polskich wydano 
w r. 1030 ty lko  nowelę  Żeromskiego 
„D ok tó r  P io t r "  z przedmową W it. W’a'n 
durskiego.

J)r:|imat wykazać się może ty lko  „ R z e ­
czą g r o m a d k ą "  Brunona Ja doński ego i 
przeróbką sceniczną Haiszka „D zie lny  
wojak Szwejk1', jeśli nie liczyć kilku ma 
łowartościow ccii i grubo tendencyjnych 
sztuk będących raczej okolicznościową 
publicystyką.

Dział krytyki i historji literatury jest 
całkow icie  nietknięty. Poza próba mar- 
kdistowskiojgo ujęcia historji literatury 
polsk ie j Kamieńskiego „P ó ł  wieku lite­
ratury po lsk ie j '1, n ic nowego w tej dzie­
dzinie ‘się nie ukazało.

K S IĄ Ż K I  O L A  D Z IE C I  I M Ł O D Z IE Ż Y .

Zbliżona do literatury pięknej, a two 
rżąca osobny diział jest literatura dziecię

przymknięcia nadmiernie rozwartych  u 

nas nożyc społecznych W  tej przebudo­

wie 10°/o ludności poniesie pewne istraty, 

lcvz zyska na niej ‘JO0/# i zyska przez to  

samo pa list w o.

Tędy biegnie lin ja demarkacyina dzie  

laca społeczeństwo na dwa zasadnicze 

odłamy. Jeden dąży d o  re form y społecz­

no-gospodarczej. do nadrobienia załegło 

ści w normalnym rozwoju , drugi —  op ie  

ra się teino w imię :swej uprzYwile jowa- 
m j  dotychczas pozycji społecznej, uisiłu 
jac zwantskowae te prawdziwo pobudki 
przemyślną retoryką i odwracali i am uwa 
gi -społeczeństwa ,og zagadnienia 'ubocz­
ne, drugorzędne, lecz często silnie an­
gażujące stronę emocjom)lUą człowieka 
Je>t tu v ypróibowana metoda p raw icy  
społtNiznej w Polsce Przesuwając uwago 
społeczeństwa ze sfery zagadnień zasad- 

niczych na mctina dziedzinę sporów  fo r ­

malnych i uczuc iow jeh  odn icbów  usi­

łuje ona zdobyć isobie teren w tych ko­

łach społecznych. Które ani socjalnie 

ani ekonomiczni^ nic wspólnego*z nią 

w- rzeczywistości nie mają. W-.zyslk., to 

razem przy Domoc} środków, k lore da­

je pier.iadż, oraz n iezm iernie ro zpow ­
szechnionego w sferach polskiego dro­
bno m i es ze z a lis 1 w a s 7.1 ach cc k o- 7. i c-m i atj 

skiego snobizmu, przysparza p raw icy  
polskiej całkiem pokaźne zyski po litycz­

ne i wcale skutecznie chroni je j intereisy.

Obóz dem okratyczny obóz re fo rm y  

sjioleczno-gospodarczcj w  Polsce, nic po 
winien jednak dawać isobie zam ydlać 
oczu lemi manewrami. Maruderka przy 
konserwie społecznej elementów przejś­
ciowych. zdezorjieniow-anyclT lub po pro  
stu szukających posady —  jest z ja w i­
skiem dość pospolilem.

Potęga uow ożytnęgo  państwa upiera 
się na trzech li laracli: E) ma <si]e ninral- 
nej spńieczeiijstw a, 2) na mocnej i .spo­
łecznie sprawiedliwej władzy po litycz­
nej i 3) na s i l e  e k o 11 o m  i c  z n e j  

j  a k 11 a j fi z h r  s z y c h w a r s 1 w s p o 
ł e c z 11 y c  h. Pierwisze dwa 7, łych fi la  

rów  sa już zhiulowaine. Ikiz-oslaje ten 

Irziwi. OOióz’- deimokratycz.ny \y Polsce, 
pokski .świal pracy,,pow in ien  w- ramach 
nowucgo u',troju po litycznego  skonsolido 

w.ic sic dokoła kapitalnego zagadnienia 

r e f o r m  j  s p o ł e c z n o  — g o s p o ­
d a r c z e j  R z e c z p  0 1S p o 1 i t e j.

T e s l i s .

ca. I iezbowo dość pokaźna bo w oma 
w 'inyin okresie sięgająca 70 pozve>j, 
pow-slałj prawne wyłącznie z przek ładów  
z języka rosyjskiego. /Nie/k ture po- 
jo lmo należą do najlepszych książek z 
lej d/ied/in}. m. lu. „O pow ieść  o  w iel 
kim p lan ie" M. lljiną, świetlnego feljcto- 
nisty sowieckiego. Pozaltem są wśród 
nith talkie, które jak nprz. Ricldera „ P io  
i,ierz\ poilsty", Marta „Ludz ie  r zec z ir "  
li kub)'wa ,.lłan Berger podaje się do dy 
m is j i1 według zapewnień „m ają  i lrstro 
w-ać żrcie i walkę(!) dzieci w krajach
k a p ita lis ty cz n ych ".

Dość dużo miejsca zajmują w tym  
dziale tenuiU podróżnicze i techniczne. 
Kgiażka dla dziiici wykazuje jednak du 
żę braki, zamaio ma w sobie bezpośred ­
niej wesołości i szczerości i zw yk łe j dzie 
tinne; radości.

V U  K O W E , H ISTOIM A.

Polskiej twórczości naukowej w ści- 
sfem znaczeniu niema praw ie  zupełnie.
1 are prac z językoznawstwa. („Maiterja 
ly ds-skuisyjtne w sprawie re form y pisow 
r i ,.Ze -słownictwa i £Tramatv
ki je/ytka iudiności puńk-ej na Białorusi
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Rozmaitości ze
E G ZO TYC ZN E  MIASTA.

Powstającym  w  Stanach Zjednoczonych z 
błyskawiczną szybkością miastom nadawano  
nazwy zapożyczanie ze wszelkich możliwych  
diziedzin. Istniało więc miasteczko nazywające 
Mię „Hat o ł i ‘‘ (zdcjm kapelusz!), i drugie o 
Brownie dziwacznej nazwie „Kiss nie'" (Poeułuj 
•unie!). W  stanie Colorado znajduje się dzisiaj 
jeszcze miasto o  pięknej nazwie „Gnodniglit" 
(iI>obra.noe). Z alfabetu zapożyczono nazwy  
miast „Phi", ,.Zeta‘ f „Y psylon". Miast o  nazwie  
,.A lpha“ spo>yk n sii,-; w Stanach kilkanaście, 
a  nawet istnieje miasto zwące się „A be '! Z ml- 
tofeigji zapożyczono nazwy: Pomona, Iłiana,
W u lkan , Jupiter, tzls, Odia etc. W  stanie M on­
tana znajdziemy miasto Miles (żołnierz po ła ­
cinie), a w  słanie W irg in ja  i takie dziwailło, 
Łtóre się zwie ,,Prospcrily“. Do częstych należą 
oaz wy miast zapożyczane z historji literatury, 
up. Hiwm-r, Szekspir, Burns etc. Przy tej ekstra­
wagancji w  nadawaniu nao.w miastom nic dzi­
w i nikogo w  USA istnienie wszystkich omal 
stolic europejskich na gruncie amerykańskim: 
m am y więc tutaj 80.l)d0-czny Paryż, nie większy 
odeń Londyn, P.zyin, Syrakuzy, Palermo, Mosk­
wę, etc. ctc.

M ALK A  Z H AŁA SEM  W  ANGLJI
Powołana rok temu do życia z inicjatywy 

grona lekarzy L iga  do walki z hałasem, ogłosiła 
obecnie pierwsze sprawozdanie roczne zę swej 
działalności. L iga zaznacza, że w pracy swej 
trpotkala się z żyweni i ęzynncin poparciem  
ize strony instytuc'j naukowych, ministerstwa 
komunikacji i higjeny, architektów, kól prze­
mysłowych. Naskuick zaleceń i starań L igi o- 
siągnięto już pewne, praktyczne wyniki: np.
«<i'warzystwa mleczarskie zastąpiły dawne wozy 

•<to rozwożenia mleka nowcini, bezgłośnymi, po 
ruszam mi motorami clektryeznemi, zaopatrzyły 
koła w ozów  w grube opony pneumatyczne, 
wszystkie zaś hańki i naczynia blaszane otrzy­
mały obwódki kauczukowe, aby przy przewo­
żeniu i wyładowywaniu  nie wytwarzały hałasu 
S brzęku,

ltoczna działalność Ligi zjednała je j syinpa 
tje szerokich sfer społeczeństwa i czynny współ­
udział sfer samorządowych i  rządowych, oraz 
Instytucyj.

W O JN A  Z CH USTECZK AM I DO NOSA.
IV  Rzymie powalano do życia organizację, 

która pod przewodnictwem lekarzy rozpoczęła 
...wojnę z chusteczkami do rtusa. Jako uzasad­
nienie poaują ci nowi bojownicy, żc chusteczka 
wie odpow iada już więcej dzisiejszym wymaga 
niom higjeny. Noszona często po kitka dni w  
kieszeni staje się hodowlą- różnych zarazków. 
Nawołu je się zatem do wzorowania się na Ja­
pończykach, którzy używają skrawków  papieru
i., jedwabiu i  po każdorazowem użyciu wyrzu- 
cają je.

APARAT FO TO G R A FICZNY  PR ZE B IJA  
MGŁĘ.

Na mgłę na morzu do  tej pory nie byki 
ratunku. Ani syreny, ani inne środki wiele nie 
pomagały. Dopiero kapitan marynarki F. M. 
W illiam s skonstruował aparat fotograficzny, 
który i>obi zdjęciu przez mgłę. Zdjęcia są doko­
nywane na płytach ultraczerwonych. To  byki 
jednak  już znane. Nowość polega na tem, że
itdjęeic w ciągu JO sekund jesi całkowicie goto­
w e. Marynarz pełniący służbę otrzyma w ten 
sposób  automalycznt zdjęcia każdej przeszkody, 
jcaskoniętcj przez mgłę i  może jeszcze zupełnie 
w  porę spowodować wzięcie innego kursu przez 
„totek.

Sow ieck ie j"  Domibi owakiego), i z zalkre 
su higjeny społecznej, mte może Świad­
c zyć  o  |X)liskhii ruchu naukowym.

Hiistorja powszechna, to praw ie w y ­
łącznie opracowan ia  popularne i patmięt 
n ik i dotyczące roku  1905 i wcześniej 
szych poczynań rew o lu c j  jnycli. Między 
jjinemi wydano Krupskiej „Wjsp-ofmnie- 
n ia  o  Len in ie1' >(w tłumaczeniu), Łańcuc 
kiego „M o je  wspom nien ia", 'Fe l iksa  K o ­
na „W spom n ien ia  iproletarjatczyka". 
W ie le  w ydaw n ictw  z tego działu wikra 
cza julż w  dziedzinę publicystyki.

Z oibcydi prac naukowych przethuna 
czo.no na polski M. N. Pak  rawskiego, o- 
i ic ja lnego  historyka sowieckiego, pocho 
dzącego zreaztą z dawnej szkoły przed 
rewo lucy jnej „H is tor ję  Rosji w najkrót­
szym zarys ie" w imaterjaliistycznom u j­
mowaniu diziejów.

Niektóre zagadnienia społeczne i na 
ukowe (darwunizm, walka klasowa) zna 
laz ły  rozwiązania i wyjaśnienia w  ma 
sow e j literaturze... antyreligijnej. 

LICZBY.
Ilustrują one książki; polską w ZSRR 

w  okresie 1930--32 według danych bi- 
Łljograii ilc/nych sowieckich następują­
co:

K O N SU LTA N TK A  DJETETYK1.
W  wielkiej popularnej restauracji londyń­

skiej Lyous‘a na J*iceadiUy Corner pclin funkcje 
konsultantki w kwestjach djelotyki miss Janet 
Petrie.. młoda. 24-łetnia osóbka, która jh1 uk h i 
czeuiu medycyny przeszła specjalny 6-tniesięez- 
ny kurs djetetyki w  Univei-sity College Hospiial 

Jest to no,vy rodzaj zawodu, w którym, jak  
wskazuje inicjatywa i przykład miss Pcifie, 
kobiety ntogą znaleźć wcale niezłą sytuację 
materjałną, Miss Pctrie zdobyła sobie zaufanie 
i powodzenie. Przeciętnie kilkaset osób dzien­
nie zwraca 6ię do niej z prośba o poradę i wska  
zówki w  sprawie djety. Jednym zależy na schud­
nięciu, drugim  na przytyciu, jeszcze innym po- 
prostn na ułożeniu zdrowego menu. Miss Pctrie 
ma dla każdej i kążdegu dobru radę i trafną  
wskazówkę,

Tym, którzy nie chcą tyć, zaleca miss kon 
sultantka dji-tę, z której wyłączane są gęste zu 
py, mleko, potrawy mąeziic i cukier Miss Petrie  
jest zdec.ytnowaną przeciwniczką pożywienia w y ­
łącznie jarskiego. Jej zdaniem n jęs© i ryby  
winny wchodzić w  sklod przeciętnej djety. D la  
zadowolonych ze swej wagi i nie pragnących 
żaidnyfh odchyleń ani w  jedną, ani w  drugą 
stronę, zale<a miss Petrie następujący program  
dzienny; na śniadanie szklanka soku z owoców, 
gotowane jajku, toast z marmeladą, kcwa lub

Kina i Filmy
„SZCZĘŚCIE N A  U L IC Y 14 

„SYN  IN D Y J "

(Kino Uoisiao).

„Szczęście na uUicy" —  jesn jednym z tych 
mitych, szczerych, seuitymcntalno-wesołycli f i l­
mów, które są specjalnością Amerykanów Bez 
pretensjonalny sconarju.sz opowiada wzruszają 
cą hislorję dziewczęcia, które w  przeddzień ślu­
bu łamie nogę i staje się kaleką. Porzucona orzez 
narzeczonego, znajduje wj-eszcie człowieka, któ

W  poszczególnych republikach:

W t. m tłumacze--1
LjATf\ 1930 1931 193 i 1930 193 1932

RSFRR. 142 114 98 90 70 64
USRR. 132 105 163 64 54 112
I5SRR. 25 18 34 14 10 14

Pod względem treści:
19j 0 nutn. 1931 bum . 1932 T

FuMicysLyka 143 102 122 69 125 86
Podręczniki 62 15 44 15 54 16
Lileratura pięk. 27 ID 27 18 47 39
Książki d la auł 24 13 14 8 32 26
Historia 10 9 1L 8 9 6
Nauki ścisłe 3 7 7 12 9
Lit. anityreli^ijua 11 4 11 7 7 3
Inne 18 ID — - — 9 5

Z powyższych  zc-.-da wień wynika, że 
p iśm iennictwo pollskie w ZSRR. zdoby­
wa się na stosunkowo n iewielką ilość 
dzie ł oryginalnych, i że zapotrzebowanie 
zaspakaja przeważnie przeikta-dauu. Pod  
lym  w z liydom dzieje się akurat naod- 
wrót, n iż z literaturą mniejszości narodo 
wych w Polsce, ikilóre z po lsk iego albo 
nie tłumaczą wcale, albo w y ją tk o w o  i to 
bardzo mało.

Mniejszości w  Polsce okazują w ięk­
szą (stosunkowo) twórczość oryginalna

świata
herbata; lanch winien się składać % sałaty ja  
my nowej, ryby lu!> mięsa, sera masła i owoców ; 
obiad —- lekka zupa, przekąski, pieczyste z ja ­
rzynami, sery lub deser.

Miss Petrie otrzym uje pensję od zaizadu  
restauracji Lyi>ns*a, a porady udzielane są każ­
demu bezpłatnie, bez względu na to, czy jtst on 
konsumentem restauracyjnym. czy też tylko 
„człowiekiem z ulicy". Klienci są zadowoleni, 
Lyons również, gdyż jest to dla niego dobrze 
ujęta reklama, miss Petrie tak samo, gdyż w  
tych niełatwych czasach uoało się je j stworzyć 
ad hoę posadę.

„N IE B E ZP IE C ZN Y  W IE K "  P R ZY  W  YPAD K ACH  
N A  U LIC Y .

Wi Londynie utworzył się komitet, złożony 
z  przedstawicieli ministerstwa kom unii acjl 1 za 
i-z:jdów szkolnych, który ma za zadanie prze 
prowadzić kampanję przeciw zbyt częstym wy 
padkom nieszczęśliwym ua ulicy, jakich ofiarą  
staje się młodzież szkolna, Z  zebranych przez 
ten komitet statystyk wynika, iż granica .,nie­
bezpiecznego44 wieku waha się między 7 a 11 
rokiem życia, t. zn., iż największa liczba ofiar  
wypadków zdarza sic w  tym wieku. Przytem  
należy zauważyć, iż liczba wypadków , jeśli cho 
dzi o chłopców w powyższym wieku, jest dwa  
razy większa niż u dziewcząt.

Ty ja szczerze pokochał. Naturalnie —  w końcu  
dzięki pomyślnej -operacji dziewczyna odzyskuje 
w ładzę w nodze. H appy end na oczach -wzruszo­
nych w idzów  kończy film. Reżyser opowiedział 
tę lm tarję w sposób tal, zręczny i zajmujący, 
że publiczność jest przejęta obrazem od jego 
piet wszej sceny do ostatniej. Fihn przeplatany 
jest miłym humjireim tak izręoznie, że po sce­
nach wzruszających następuje zawsze pewne od  
prężenie w postaci „dygresji humorystycznej" 
Reprezentantami hum oru są Una Merkel i Stuart 
Erwin. Una Merkel jest jedną z na jciekawirj się 
zapowiadających artystek —  komkzek, gluve'u  
kitóry wśród kobiet, nola-ibene, jest wyjątkowo  
rzadki. Bez przesady, środkami pror-temi osiąga 
doskonale efekty komiczne. Starannie >yszko- 
Ju-ny gios i dobra dykcja- tworzą u tej oryginalnej 
artystki najlepszy środek do wywołania pożą­
danego efektu. Dobry jest również Stuart Ei 
win, zghipia —  frant i .dobry mały". Młoda ar 
tystka —  lian Parker posiada dużo szczerości w 
grze i 'w dźwięku. Dzielnie sekunduje jej —  
Jamcss Dunn. Całość —  przyjem na i pogodna.

Jako drugu część program u —  stary, chybiony 
firm  z Romanem iN-oyarro „Syn Indyj“ .

w porównaniu z maiiejszoócią pólską w 
ZSRR.

Nie znaczy ic jednak, że w  Polsce dru 
kują więcej. N  a-w-et jeśli się i odrzuci licz 
ne przekłady, co> zresztą gdy chodzi o 
statystykę druków poMcich w  Sowie 
lach n ie jest zppełn.e -słuszne, to  i w ow  
czas nawet prodtikcja wydawnicza p o l­
ska w  Związku SRR wielokrotnie jesz. 
cze przewyższa produkcję naszych m n ie j 
szóści, n ie wyłączając nawet tych. które 
jak  Niemcy, Ukraińcy czy Żydzi druku 
ją Stosunkowo dużo.

Eugen jasi; Gtilezyński,

Po»t aeriptuin. W e  wczorajszej części niniej­
szego artykułu biędy korektorskie w  i itku miej. 
iscaoh kompletnie zniekszłałciły ->en.

Zamiast: , . W iełkie ilości takiej kisiążki... 
po winno być taniej książki.

Zam iast: „...kw estja  pnzyinusu łub dobrej 
rrtli..." —  imu.si b yć  oczyw iśc ie : dojirej w o li 

Parę  innych zdań w inno brzm ieć :
„Nie jest od tego wo!ny oczywiście i ruch 

wydawniczy polski, ściślej mówiąc, nietyle poi 
ski, co w  polskim języku..." i ,t. d.

w poszczególnych działach zachodzą duże 
dysproporcje.

Znaczenie ich ograniczone jest i ezaotm  
i nawet miejscem"...

W reszcie: „Spotykamy tu ciekawe próby
kolekiy w nego autorstwa

Na marginesie

WYBORY
W ybory , tuówiąc figuralnie, wlazły ju : na 

sam no® i tylko patrzeć, jak. orzyjdzie niedziela 

a z  nią godzina próby onoty obywatelskiej.
Jak tom la cnota wytrzym? pró'bę —  opatn  

nośc raczy wiedzieć, chociaż w  narodzie pom ru. 
kują że przez samą ciekawość warto pójść oo  

urny i doświadczyć, jak wyglądają nowe w y­
bory.

Jest jednak w kem pewien kioput- znaczna 

część szarej masy obywatelskiej niebaTdzo ro­
zumie, jak trrtłia będzie glosować

To nic, że dużo o tom już się gadało' ż »  

gazety sążnistym artykułem wyłuszczyły jasno, 
jak na dłoni, co robić z kartką i do czego on* 

służy. Są ludzie, którzy gazet me czytają. Są 
tacy, którzy jeszcze myślą, że dostaną kartki 
z numerkiem, jaik za dawnych partyjnych cza­
sów. Można takiemu wyborcy mówić, co ślina 

na język przyniesie, a  ten będzie słuchał, ki waz 

giową i mocno utwierdzał słyszane rzeczy w 

pamięci, a potem i ianym tłumaczył w tenże 
deseń. Jeden z takich światłych i uświadomio  

nych w yborców  zwany w  W iln ie  popularni#  

„pilszczjk tłumaczył onegdaj na rynku drzew, 
nym kupce mniej „światowych" wyborców, że 

na karteczce, co się otrzyma v. „komisji", mu- 
sowo się podpi.mć, bo  inaczej gros będzie nie­
ważny. Rząd musi wiedziej , kto głosuje, kto 

jest dobry obywatel A gdy tak świadomego 
operacyj wyborczych infant u,-.ora zapytało się, 
skąd to w ie, wyjaśni*, że m ówił to jemu i innym  

;akiś pan, co tłumaczył, że lepiej nie głosować, 
a jak głosować, to żeby głos nie zginął.

W  niedzielę ten wyborca pójdzie i podpisz# 

kartkę

Zdawałoby się, że najprostszą rzeczą byłoDy 
zebraC l/utlzi, pogadać, wyjaśnić, pouczyć, na 

przykładzie pokazać, zrobić, próbę i tak przy ­
gotowanych, oświeconych wyborców puszczać 

do urny. Niechby wiedzieli co robią. Ale 

łatwo powiedzieć —  zebrać ludzj A co Inni 
powiedzą? Czy nie krzykną, że to agitacja, 
że t0 naduivciel? Jeazczeimy me doszli do tego, 
żeby nauczyć się odróżnić zebrani" informacyj­
ne wyborcze od wiecu agitacyjnego

-Chyba komisarja,ljr podjęłyby się zw oływa 
nia zebrań Informacyjnych. Zawsze co władza.

Wyświetlany już w W iln ie w  lutym „Młody  
las" jest niewątpliiwe najlepszym dotychczas fi* 
meni polskiej produkcji. Jest on cały przepojo­
ny pięknym szlachetnym patosem, porywem  
młodych serc, silnemi wzruszającemu scenami 
Sztuka Jana Adoifa Hertza jest specjalnie włtzię 
cznym tematem dla kina. .Scenarjusz ułożył sam  
Hertz przy pomocy -reżysera —  Józefa Lejtesa.
I należy pn/vznać, że zoatał wyjątkowo zręcznie 
zrobiony. Publiczność jest przejęta obrazom  
Jest to zasługa w równej mierze zarówno reży 
sera jak i wykonawców.

J óze f Le jtes  —  to n iew ą tp liiw e  jeaen z n a j­
lepszych reżyserów  polsk ich . Pięknie zostały 
p rzez  n iego ujęte scany masowe, przem ów ien ia , 
obrazk i z lekcyj. Doskonała jest scena tańca.
Na czoło wyk m awców wśród uczni w ybija ją  się 
Cybulski i ‘Brodzisz. Szczególnie Cybulski wyka 
zał się jako doskonały, dojrzały artysta Sceny 
na poddaszu z matką, w  szkole, w pokoju nau 
ezyciolskim —  są bez zarzutu Pięknie wygląda 
i dobrze gra EiodzŁsz. Dobra jest również Tur 
kow i Jerzy Kobusz. Wlśrod „ciała pedagogicz­
nego" —- pyszny jak zawisze, zresztą Junosz* 
Slępowski. przezabawny Znicz i W alter dobre  
sylwetki stworzyli Ramborski i Jaracz.

Kobiety m .ały mało do powiedzenia. M arja  
Bogda pięknie wygląda jako uczenica i wykazu  
je duże wdzięku —  lecz gorzej z dykcją. Pani 
T-rapszo w roli matki zagrała wzruszająco. Bal- 
cerki-etwiczówna m iała blady epizod. Na specjał 
ne wyróżnienie zasługują doskonała slroina 
dźwiękowa (niewątpliwie najlepiej udźwiękowio  
ny film polski) oraz dobra praca operatorska. 
„Młody las“ —  ło  obraz na skałę europejską.

„PRZYGO DA N A  L ID O ”

(Kino Lux ). w

Piękno Lido i przyrody włoskiej, spokojne 
morze leniwe wylegiwanie się na plaży w  pro- %  
m um iach 'południowego słońca i cudowna w ło ­
ska -piosenka, rozbrzmiewająca z łodzi rybackiej. 
Śpiewa Alfred Piocaver, doskonały- artysta (wi 
dzieliśmy go w filmie niemym „Pieniądz ‘ w/g 
Zoli z Brygidą Hetai) oraz wyjątk-owj śpiewak. 
Film jest specjalnie d!a -niego zrobiony. Jak we  
wszystkich obrazach .gdzie występują śpiewacy 
—  Piccaver śjziewa tu ciągle. Glos jego jest wy­
jątkowo fotogeniczny i pieści swą miękkością 
ucho widza kinowego. Dowcipny djalog (niemie. 
cki), ładne zdjęcia, szczery dowcip, przedstawi 
cielean którego jest doskonały komik —  W ę ­
gier —  Sz-ócke Szakali, ładna -bonaterka (Nova 
Gregor) oraz zręczny scenarjusz —  wszystko 
Składa się na to. że widz z piawtlziwą przyjen? 
nością śledzi akcję filimu. A. Sla.
WMMMWg-WrniriMIiMIII linMEIlliIMMMMHMB— I

R adio uciechą pod każdą strzechą

TRUSKAU IEC-ZDR0J
NATCIRRLNE Kf\RELE
SOLANKOW E, SIARCZANE, BOROWINOWE, INLIALATORJUM 

t SŁYNNA NAFTUSIA —T  mi sezon jesienny: wrzesień—październik d
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C t w a r r i t i  r G K u  s z k o l n e g o

Tłumy młodzieży szkolnej opuszczają 'kościół 3w. Krzyża po  nabożeństwie w  dniu otwarcia
roku szkolnego. 10 władza. „ w e »  
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ANULO JYAMIE KGNCESJi RICKETTA
ARISYÓJ!

Amerykańskie tow arzystw o „Standard Vacuum Oil Company” 
było Jedynym  właścicielem koncesji

Podobirna Marszałka Piłsud­
skiego w wykonaniu rzeźbiarza 

francuskiego

LO N D Y N . (Pu l.) W ielki} sensację wywmlały 
wiadc.nittśei z Waszyngtonu, że koncesja Ricket- 
la, która  spraw iła tyli .szumu. uległa anulowa­
niu llejiurlament .stsmu oświadczył wczoraj póź­
na wice/arem, że w wyniku rozmów, przepro­
wadzonych prz.rz .sekretarza .stanu Hallu z dy­

li

LU B I IX , (Pat). Za,kończył się sensacyjny 

proces „G łosu Lubelsk iego" o »|>rzeiueyvierzeuiie 

i»l iror pułrtiicMlyfch, składany d i na cdle społeczne 
l dobroczynne. Na ław ie  oskarżonych zasiadali: 

ló ze f Rylyyiński i Jan Dom iuko jako za-rządiza 
jąc j wydawai,iclwa ,,(110,su Lubelskiego ‘, kiór/y 

przyw łaszczyli sobie bp1/nic lub oddzieln ie na 

izkbdą różnych im slylucyj spótauznycli i osóli 
z pow ierzonych  im  pieniędzy, złożonych jirzez 

oliau-odawców .tytułem o fiar na rzecz łych  in- 
sty .fct-cyj i osób sumę przeszło 13 tys. złotych, Na 

rozprawę wezjwano 44 śwdadkó-yy Oskarżeni ze­

znali że  o fia ry  na cele społeczne sciy do yv,spól 

nej kasa wyda\v,n«,el'wa, a oiskarżony DcMiiuUfo 

m eldow ał właiścicielom \vyda\Miict\va: prezeso­

wi Stronn-i-elwa Misrodowego dr. M ajewskiem u I 

jego wspóln ikow i dir. Kożuch o wSkiomm o jnepn 

rząd-snch w buelmlllerji i n iewyptacaniii olia.r, 

składirnyeh przez puidiczno-ć.

Sn iadkow ie ipolwiierdzili swe zyznania. zło-
żone w dod-zl-yy ie w k.lóryeh dow odzili, że ofiary 

nie bvły wypłarasie i że przy ró/.i,\ch przelewach 
buehiilbJryjinych slale b yty  rod-u,kowane. Oliiar' 

wypłacano przew ażn ie  m iesiącziiem i raptami.
Po zbadaniu biegłych, „ lo r z y  stw ierdzili, że 

lu ięg i oslahniio wykazały kw otę ])onad 6000 zł 
któr:} wydawm iclwo w inno hy* 0  różnym  osobom 

z lylnłu o fia r o,raz. że poiza li} kwah| w piągu  

ostuln-łeli lat nie nijawm-ono w księgach kyyoly 

5900 z ł , rów n ież powstałej ze zło żon ym  przez 

publiczność ofiar, Sąd skazał Domiinko na 8 mie 

s iw y  w ięzienia bez zawieszenia, drugiego oskaa- 

żonego R ylw ińsk iego  na 6 m iesięcy z darow a­

niem mu kary na moov amnestii.

i kanię podiubnt j koncesji w takiej chwili sta­
nowi poważną przeszkodę dia utrzymania p «  
kciu i iiinże mieć poważne rciierkusje. IInil 
zaznaczył, że zilauiciu rządu Stanów Zjedno­
czonych, bylPPhy wysoce pożądancni. aby kon 
cosju jak najprędzej została anulowana! Stan­
dard Vacuum Oil Company usłuchało wobec, 
lego zalecenia rządu i ogłosiło następujący Iżo- 
ivunikat prasowy:

„Od przeszło 20 lat Standard Yacuuiii Oil 
Company zainteresowaną była w interesach naf 
lowycli w Abisynji i badała możliwości ek ploa 
lacji tamtejszych złóż uallowycli. Na początku 
tego roku p. Francis Riekett z l.ondypu zwró 
ctł się ilu nas, wyrażając gudowtuśc podjęcia 
w nasztni imieniu rokowań o eksploatację tych 

.źióż i cweoliialncm zaw rei li stosownego kon­
tra k,tu z rząd-m  abisy iiskiiu. YY yilaw aln się pra- 
wdopodohueni, że p. liickclt lięd, ie w- staiiM- 
taką koncesję uzyskać, wobec czego Standard 
Yuruiiin Oil Company zorganizowało specjalne 
towarzystwo w Delaware pud nazwą „Afriean  
Eypiorution and I)cvclopniriit U,orpor(ation“ 
VVc<llug umowy p. liickctt był upoważniony do 
podjęcia rokowań w  sprawie zwiększenia prn 
ilukcji ropy, ale zupełnie nii do udzielania ja  
kickkolwiek pożyczek lub awansów. Um owa do 
tyczy geologicznego badania w ciągu noku.

O ile ie baduiwa wykazałyby istnienie nafty w 
takich ilościach, że towarzystwo nasze uważało  
by za stosu wne wykorzystać koncesję, to. w ów  
ejas byli,by unu obowiązane do rozpoczęcia 
wierceniu w ciągu 5 lal. O ilcby nafta została 
znaleziona w ilościach, które mogą mieć handlu 
we poilsL-iwy, lo wówezas dopiero Abisyoja  
otrzymałaby z wyprodukowanej nafty pen mi 
opłatę.

Biorąc pod uwagę fałszywe informacje do 
tyczące tej spawy oraz komentarze prasowe, 
opublikowane w sobotę, towarzystwo nuszc ow a  
żało za konieczne ujawnię wszystkie fakty dc 
parlamentowi stanu, zanim ogłosi niniejszy ko 
munikat*'.

Cdy prezydent Roo.scyelt został telefonicznie 
powiadomiony przez sekretarza stanu tlulla o 
decyz ji Standard Y aeuum Oil- Company wyco- 
iauia się z konfesji iiliisyiiskirj, Roo.scyelt wy 
raził swoje wielkie zadowolenie z lego powodu. 
.Sekretarz Ronscyelta poinform ował prasę, że 
prezydent jest wysoce zadowolony, albowiem  
uważni on, że koncesja ta utrudnia wszelkie wy 
sitki, zmierzające d|0 utrzymania pokoju.

LO ND YN . (Pat.) Agencja Reutera -donosi z 
Addis-Abeby, iż rząd ahisyński otrzymał teleg 
ram z Ameryki, anulujący koncesje naftową.

Ruch oodziałów angielskich w Afryce

Kickelt.

rckforami Standard \ aeuum Oil Company, to­
warzystwu to pi wiadomilo departament sianu, 
że wycofuje się z koncesji.

B l iż sze  s z c ze g ó ły  t ego  s e n s a c y jn e g o  o b r o t u  
o p r a w y  p r z e d s t a w i a ją  s ię  n a s tę p u ją c o :

W czoraj rano wiceprezes rady towarzystwa 
Standard Yacuum Oil Company Dumlas i dy­
rektor naczelny tego towarzystwa YYalden palu
ii.i mow ali departament stanu, że t iwarzy.stwo 
ien jest wyłączaj m właścicielem koncesji, udzie 
lonej przez cesarzu Abisynji anonimowej „A fri 
ean l.\p 1 orat mu and Deyelojiment Corporatioii“ . 
l‘o konferencji w departamencie stanu obydwaj 
Jirjr.riŁsluwioUlc wspomnianej kompauji udali się 
do Nowego Yiirku dla narady ze. wspólnikami, 
tworzącym radę towarzystwu i później poiu 
foi inowali sekretarza stanu llullii, że gotowi ją  
wycofać się z tej koncesji i że powiadomią er 
sar/u Abisynji o powzięciu decyzji niepr/ysłę 
p  iw unia do realizacji koncesji.

Sekretarz stanu Hull oświadczył, że pierwszą 
w ia d o m o ś ć ,  iż Standard Y aeuum Oil ( ompany 
jest właścicielem koncesji otrzymał dopiero 
wczoraj rano tut obu wyinieniiunycli dyrektorów. 
Przedtem sekretarz stanu Hull nie miał wiado­
mości. kióre z towarzystw amerykańskich jest 
w koncesji zainteresowane.

(■dy Dundas i YY alden zjaw ili się u liulla  
i ujawnili, że są wlaśrieielami koncesji, a mery • 
kański sekretarz stanu uświadczył im, że uzy

W yrok w procesie 
„Głosu Lubelskiego

LONDY N. (P a l). Agenej,. Hi nlera donosi 

z Naizofei, iż przybyły lu -cztery .saojolo ly bom ­

bardujące oraz oddział 20(1 żo łn ierz ' Szef eska­
dry l.ihiT/e.j |u-zyh'rLut z Lha-rlMinu i oczekuje 

na gubernatora Kenyn. aby om ów ić z nim za­

rządzenia policyjne w zw iązkn a. kOnfliWem 
wło.sko-a hi syn skini.

UCH O DŹCY Z PO LR A N H  ZA  
TW IE R D ZĄ , ŻE  W ŁO SI ANKROCZALI 

DO  ABISYNJI.
LO N D YN , (P A T ). Korespondent Routera z 

Addis-Abrby donosi, żc według wiadomości z 
Iredaua, ueliodźey należący tln szczepu Danakils 
napływają dalej w okolice ti go miasta i Iwier 
dzą stanowczo, że wo jska wio.skie przekroczy ly 
gra nicę.

k i  Zamku
WlABłSZAWk Pan Prezydent

R/.eez\-po'poliu j pizyjtj! tl/.iś pr/.ed \m>- 
łudnicin (lelegticję Ku mii chi \Vvslawv 
P rogow e j w asobadt pod.sekrelarza sia­
nu w m in iid e rs l wie ktm iim iikad ji p im/. 
Al. Bolvko>\vskie:go. p. T y s z k ie w ic z a  i n. 
/■ci/.. (irn b s ik iogo .

 o(3o *

Spadają kary na « łcśc ian  i piast 
w Kownie

K R Ó L E W I E C ,  (P a l ) .  P r a s a  l i le w s k a  

d o n o s i, iże k o in em dan l w o  ieniiy ni. K ow  

na w /.w tą/ilai / Y Y ypad kam i w  l i le w s L ic j  
czyśc i suyy n lszczy/nY  yv\ z n a c z y ł k a ry  23  

c h ło jło m  za ulżycie g w a ł l a  i g ró ź b .
Redaklor żydowskiego dziennika 

,.l)os W oali Akennan S‘k„ziiny zosla'1 
na 10 dni aresztu lnlb 100 litów kary za 
rozpoYvszechniainie mit praYMd/.iYY \ ch wia 
(iorności. Właściciel drukarni DrzeJ- 
wicz na 5 dni are-śzki 4ub 50 lii kary za
n ie jn z e d s t a iw ie n ie  miinieiut p is m a  tlo c e n

zury.

Mnndury i um ocniona dyscyplina 
w  szkołach Z.S.R.R.

H i;K U N , (Pa l), N iem ieck ie hiuro iuiorm a 

cyjne donosi z Moskwy,, że z ipoczą^kirni nowego 

roku ^zikoluego, /w-pi owadzouo mundury we wszy 
slki-ch szkołach sow ieckich, nawel w szkołach 
j > o m z  echm yoh .

PozaUnn \Mj>rOAvaidzo.no przepisy zaostrzają- 
( c dyscyplinę tsakoliuj, j a k o  to : l e g i t y m a c jo  (imi- 

Iryk ifly j, egzamimy i staw  winie stopni. Pow yższe  
zarządzeni;i zosta ły Apo.woiJowane wielkimn rt>z- 

prz^źe-niem wśród sow ieck ie j młodzfieży s zk o l­
nej.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , P A T ) .  —  L on d yn  26,20 —  

6,42 —  fi 16; N o w y  Jork lelegr. 5,30 1/4 —  
5.88 1/4 - - .>,27 1/4; iParyż 34.91) —  5,08 —  4,90; 
■Szwajcarja 172,77 —  8,20 —  2.84; YY lochy 43,.‘15 
—  3,47 —  3,23. Tendencja przew ażn ie  słabsza.

i  \

Projekt obniżki uposażeń urzęd­
niczych v  Litwie

K R Ó L E W IE C , (Pat). Prasa królcYcioc 
ka ,pocla*je, żę vv ZYvią/(kn z triulnifściami 
l imrnso YYmmi Li Iwy upracowu je sit; ta- 
beia płtre urzędniczych, ikitórcj celem bę­
dzie zmniejszenie wcdaHikÓYY personal- 
llYrc ll |

r  . . , t $  i  *  w ' ? . £ ń i &

Przyrost naturalny ludności 
w poszczególnych krajach

Główny IT-rząd Statyslvczny op iacow al dane, 
dotyczące p rzyros ło  nałuralnego litcłnoKi w p o ­
szczególnych krajach w roku ubiegłym. Jak 
irika z lego  zestawienia, -największy przvrosl na- 
lurainy zanoitowano w  lMiłgarji, inkunowicie ł 
na 1000 m ieszkańców. W  lloland.p przyrósł na 
turałny wynosi! 12.3 na 1000 m ieszkańców.
u> Polsce  J[3.1. w Kanadzie 11 w IUszp.Tnji 
w  ffruiiianyi 11.7, na L itw ie  10.2. we W J o s z e e b  

10.1. w  N iem czech i Auistrałji po 7.1. na W ę 
grzech 7, w  lajaindji 6,2, w  Szkocji 5.1, w Lze- 
chosłow acj. 5.4, w  Anglyi 3, oraz we firstnctt 1-

Rodzina królowej Astrid

Plakieta 7. podobizną Marsz.Pka l , : isudskiego. 
erykbnana z in ic ja ł' wy 1 Tow . Lim Aznis de In 
Pologtie  ,,izex  arl. rzeźbiarzu  R. Delaaidre. —  
-Plakieta zostanie o fia row ana P. P rezydenbrw i 
Kz-plitej, P. M arszalkwwej P iłsudsk ie j i k il lu  

innym wybitnym  insobi.slośeiom.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  X Z IA Z D  HIG.IFN1ST0YY PO LSK ICH  

YY KAPOAY tCAClt. \\r dniach od 20 do 22 b 111. 
odbędzie się .v K atow icach  X Z jazd  H igjen isłów  
1’ ubkieh, -poświęcony h ig ien ie pracy i ch oro ­
bom  zaw od ow i 111 Na z je źd zić  będą ""ygło.szone 
m iędzy innemi następujące re fera ty ..Zagadnie- 

. nic ścieków iirzem yslow ych ’1 przez p rn f dr. 
A. Salarew icza j  YYSlna, .Podstaw y organ izac ji 
nehrony rzek przed ‘za n ie rzyszczem em  w P o l­
sce" przez ia t . Z. Rudolfa z Wapszaw-y i t. d.

—  KTO YY YGRAL? Zgodn ie z planem  Pj s o - 

-wania 3-procenlow ej p ro in jow ej p ożyczk i inwe. 
s lycy jn e j dnia 2 września r. b. odbyło  się, w 
sali kon feren cy jn e j M jnisterslwa Skarbu w W ar 
szaw ie p rzy  licznym  współudzia le publiczności 
'osuwanie p rem ij dlu pierwsz.ej em isji 3-procen 
tow ej pożyczk i inw estycyjnej.

Spośród w ylosow anych  w ygranych  w iększe 
kw oty padły na następujące db ligacje : 500 tys. 
zł. na ob ligac ję  -Serji -Ńr. I7.7C9 num er ob ligac ji 
0, sprzedanej za pośrednictw em  Banku Polsk ie  
go. oddzia ł w  Bydgoszczy, k tó re j szczęśliw ym  
po.sindacze-m jest ks. dr. YYaołuw Pacew icz 

.lu iuezyciej katecheta w  pryw . gimn, -w Byd- 
gorszczy. 125 '.ys. d. —  na ob ligac ję  serji Nr. 
21,687, numer ob ligac ji 42, sprzedanej p rzez 
powinfo-wą kom unalną Kasę oszczędności w 
ślryju, 30 tys. -zł. —  na ob-Ugacj’ę serji 411.706 
1111 jn-ur ob ligac ji 28. sprzedanej przez m iejską 
kom unalną kn.są osizrzędności v* \YTarszaw if. 
50 lys. zl. —  na ob ligac ję  serji numer 11.599, 
numer ob ligac ji 32, sprzedanej w- PKO , k ló re j 
tw łaśricH Iką jesl skro-nniK' za rab ia jąca  urzed 
■niCKka rł-nira-Ii P K O  w \Va-rsznwie. 25 lys. zł.—  
na ob ligac ję  -serji nr. 717, numer o b ligac ji 32, 
sprzedanej w D yrekcji Lasów  Państw ow ych  w 
YY"a-rszawie, k ló re j iwtaściciel-om jcisl urzędn ik  
tej instytucji, średnio -uposażony. 26 tys. zl.—  • 
obligac ję  serji jiu m er 4.083, num er ob ligac ji 17 
k ló re j w łaścicielem  jest urzędnik w Ubezpie- 
ezab ii Spoteez-nej.

O ŚCIGANIU  PRZU.NTIjPSTYY. Minister- 
•s f w i.. Sjira wiedliwńśei wydało instrukcje o ści­
ganiu przftstęp.stw.

Iu.str.:ke.,n tu przewiduje, iż powodem wszozę 
d a  dochodzenia przez policję mogą być nietyl- 
Ko zameldowania ale ró-wnież wieści publiczne 
lub nawet anonimy, te ostatnie jednakże muszą 
być dokładnie sprawdzone.

Postanowienia sądowe o zatrzymaniu muszą 
być doręczane osobom zatrzymany m przed u- 
plywein 48 godzin. Termin ten biegnie mimo 
dnia świątecznego. Sędziego aresztować można 
■edj nie na gorącym uczynku zbrodni. 1‘osłów  
i senabarów nie wolno aresztować w sprawach, 
związanych z uczestnictwem ii li w  pracach etat 
ustawodawczych.

Podczas przeprowadzania rewizji (Mdleją 
może przeglądać korespondencję tylko u osoby 
podejrzanej, pr/.ctiwko której podjęto doelin 
dzenie.

Inną korespondencję można przeglądać tył 
ko za zgodą adresata.

Zatrzymania, listów, deprsz i kontrolowanie  
rozmów telefonicznych wymaga aprobaty włada  
j roimratorskieb. lub też wniosku do sądu grodu

klfS—  R UNIjLA  YYIEŹA K D ^G IE IN A . YV ubilg  
ta sobotę imd Bolesławiem i okolicą przeszła 
“wułtinw na burza z piorunami, która -powodu  
wata katastrofę miejscowego pamiątkowego

kościółka. . . .
O s ła b io n e  sk u tk ie m  deszczu  1 w i c h u r y  in u ry

zarysowały się silnie, a w pi wnej chwili pnzba 
wdonna podslaw wieża runęła wraz z dzwonami 
nn ziemię. Dzwony, które spadły ze znacznej 
wysokości, ocalały.

Sudany kościółka zarysowały się mocno, tli 
też istnieje nicbczpieczeńslwo dalszego zaw a 

lenia się

Kod-zice tragiczn ie zuuwtoj k ró low ej Astrid: k-s, K a ro l i 4ts. Astrid, p rzyb y li na panraeb
króloyyej —  na dworcu w Brukseli.

KORtPETYCYJ, LEKCYJ
I .  ec  a łn o .ć : p o l.k i ,  m . t e m . t łk *  i L z y a . )
u d z l i  l a  były nauczyciel glm naz|um .
\  r u .k i .k r o m * «  P o i t g p y  w  •• i  w j * 1-

ki m o i  « w * r * * e l « .  f c - » k « w *  i g f o t ,  «

\
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10 wskazań dla wyborcy.
1) P raw o  głosowaniu o o Sejmu ma każdy 

obywatel bez różnicy płci, który ukończył lat 
24 przed zarządzeniem wyborów' i figuruje w  

spisach wyborczych.
2) Każdy obywatel uprawniony do głosowa­

nia, glosuje osobiście 1 tylko w jednym obwodzie 

wyborczym.
3) Oby walela głosującego w czynnościach 

składania głosów nikt zastąpić nie może.
4) Glosowanie odbywać się bodzie od godzi­

ny 9 rano do godziny 9 w ieezór bez przerwy.
5) Idąc di głosowania nie zapominaj zabrać 

ze sr.bą dokumentów stwierdzających tożsamość 

twojej osoby, W razie braku dowodów osebis 

łych, wyborca może się powołać na dwóch świad 

ków obecnych w  biurze wyborczem i znanych 

Kumisji W yborczej,
6) Po otrzymaniu kartki w biurze w ybor­

czym należy postawić kreski w kratkach obok 
nazwisk, na które glosujesz. Wolim  głosować 

najwięcej na dwa nazwiska.
7) Można również postawie kreskę tylko 

przy jednem nazwisku Kurtka bedzie ważna i 
rozumiana w ten sposób, że naby wca oddal głos 

tylko jednej o-hobie
8) WTyborcy ułomni ,i eliorzy innżą posługi 

nać się przy głosowaniu pomocą osoby zaufa  
nej, jednakże sani głosujący musi być przy tern 

obecny.
9) Kai tka złożona do knpgM; bez żadnych 

ze strony wyborcy znaków w  kratKacli je.si na  

żna i głosy zostiną puliezone na pierw.szyeli 
dwyeli kandydatów.

10 W szelkie inne karty i koperty przynit 

niont- ze sobą luli otrzymane wr lokalu wybor­
czym nie od przewodniczącego Komisji W ybor­
czej. będą nieważne.

Nauczycielka muzyKi (fortepian)

Wacława Cumftówna
P O W R Ó C I Ł A  

W ilno, ul. W iw u lsK iego 6 m . 23 
Z g ło szen ia  od  godz. 9— 11 r i 3 — 5 pp,

Ciągnienie 3 0 j0 Prumjosej 
Pożyczki inwestycyjnej

W  drugim  dniu c iągn ien ia 3°/o p rom jow ej 
pożyczk i iniw cslycy jne j, w y losow ano p rcm jc  na­
stępujące: (1 Kaaba oznacza Nr. serja, 2 \ r  obli 
ga c ji):

l ’o zł. 2.900 —  59 5; 204 24; 343 24; Sóft 30:
1<M 1 7; 1059 48; 1280 11 1451 6 ; 1574 30; 1600 12;
1729 1; 2022 47; 2051 46. 2141; 24; 242124; 2601
49: 2677 45; 2744 47; 2953 17; 3100 24; 3320 7;
3478 6; 3647 10; 3920 40; 4035 30; 4040 4 ; 4015 )3;
4270 17; 4082 44; 5098 32; 5140 26; 5178 4: 5184
46; 518141; 5341 24; ,5426 41; 5457 48; 5469 13;
5527 32; 6112 4; -6237 24; 6303 8 ; 6575 5; 6666 15;
6980 49; 6914 6 ; 7075 8; 7056 6 ; 7124 1; 716149;
7228 7; 7301 45; 7507 8 ; 7606 32; 7723 1, 8042 7;
8138 30; 8720 30; 8541 19; 8845 80; 8903 4; 8925 36
9055 17 9083 44 ; 9103 46; 9277 19; 9440 42; 9795
26; 10026 1; 10368 8 ; 10402 13; 10123 35; 10199 45;
10429 32, 10900 10; 10900 10; 10903 16; 10931 26,
11127 49, 11206 48: 11367 4; 11410 45- 11421 30;
11957 19; 12469 49; 12749 32; 13016 42; 13502 32;
13507 46; 13548 32; 13585 7; 13823 13; 14100 13;
142888- 14375 46; '451824; 151198; 15288 1;
1540135; 15579 8 15823 5; 15885 49; 16134 44;
164298- 16517 41; 1664649; 16704 26; 16837 10;
17101 42: 1779348; 1784332; 1763830; 17988 13:
1784332: 1815119; 1815532; 18315 19 18361 41
18392 46; 18827 18; 18864 8 ; 18875 46; 18931 30;
18995 32; 19051 (7; 19404 10; 19554 42; 19852 49;
19976-47; 19991 13; 20199 5 ; 20217 13; 20254 13:
2043o 44 20469 47 ; 20608 47 ; 21204 8 ; 21243 49;
2136235; 21490.35; 21574 46 21906 26; 22206 30:
22254 6; 22547 13; 22710 49; 22817 24, 22994 24

P o  zł. 1.000 —  12 18 ; 77 11; 271 27; 477 36;
675 11 877 11; 1052 35 1150 11; 1308 39; 1445 30;
1663 27; 1823 45; 1824 18; 2308 3; 2388 36; 2397 27
2519 27 2508 27: 2914 36; 2945 3; 3067 35; .31.30
35; 3268 11; 3313 27; 3326 11; 341645; 3585 18;
3595 27; 3693 11; 380.3 11 3834 3; 4021 27; 4021
45; 4093 18; 4120 3; 4277 36; 4402 27 446)1 21;
4502 3; 4585 35; 4668 35 ; 4809 39; 4862 18; 5024
36; 6075 27; 5199 45; 5646 27; 5052 27; 5880 36;
5921 ,3; 5989 21; 6012 27; 6074 3; 6083 27; 6167 49;
6200 45; 6354 27 ; 6432 35; 6614 21* 6596 11;
6873 27; 7293 27: 7369 .3; 7506 18; 7581 49; 7584
11; 7771 19; 7840 49; 7964 21; 7972 11; 8164 36;
8322 27; 8516 39; 8526 21; 8551 35; 8789 11; 8899
45; 9015 18; 0292.35; 9608.35; 9681 18; 9702 39;
971311; 9835 39 9957 45; 10063 35; 10189 11;
10520,3; 10568 18; 105 7.3 11- 10912 11, 1096118
11140 27; 11248.39; 11259 18 1128639; 11299 27
11337 49; 1140045; 1I5903&; 1 162.3 27; 1179111;
11919 21: 11954 45 12024 21 12077 27; 12110 49:
12265 39; 12.302 11: 12543 3; 12556 11; 1262,3 19;
1176.3 18; 12806 11- 12857 27; 1.3093 3; 1.3115 19:
1S4S2 ,39; 1.37)24 21; 1.3646 11; 1.3637.3.); 13890 27;
1398549: 1 1224 f 30; 14388 11; 14402I49- 152.37 11;
I5317 11 10,363135; 16214 21; 16.344 27; 1661)4 45:
16712 49, 16754 39; 16985 11; 17043 27; 1719(7.45:
17.352 49: 17846,36; 1791821; 1802821- 18001 11
18090 35; 18.350 11 18461 49, 186-30 2 7; 18760.36:
18871 35; 18936 36; 19023,36:19282 39; 19.347 45;
19401, 11; 19436 18; 19456 3; 19622 3; 19700 39;
19947 J 19950 27 20008 39; 20107 11; 20143,39;
20157 49; 20414 11; 20955 39- 20998 21 21185 2,1;
212313; 2 “ 204 18; 21557 45; 2209836; 22119 27;
ta !-?,-27' ™ 22 ; 22457 36; 22528 45: 22545 45:
22R0) 49 22795 21: 3!>83 18

Katastrofa angielskiego okrętu wojennego

Nieda leko Dm-cr ną.Mąjpiło spowodu gęstej m gły zderzen ie .ingiuKkiego oki-ęlii w o jennego „R a in illie s "  z niouii-cckiin par.i.slalk i om „in son ach ”
—> Na ilu .dracji —  oba uszkodzone okręty

Akcesy do wczorajszej odezwy
Zw iązek  Lcg jon is lów  Pu ław skich  

(b eg jo n  Pu ław ski, U łani K rechow ieccy, 
B rygada S trzelców  i D yw iz ja  S trzelców ) 
O kręg W jleu sk i nadesłał następujący lis i:

W ie lce  S zanow ny Pan ie R edaktorze!
■ Po p rzeczytan iu , w num erze d zis ie jszym  242 

(3487) na s lron iey  .6 odezwy Orgam izacyj Spo- 
lecznye.h i Z :w udowych do W y  harców  miasta 
W iln a , pod tytułom : ..W szyscy obyw n lcle  in. 
W iln a  do urn w yborczych ’1, z p raw dziw ym  b ó ­
lem  s lw icrdzam y że o iniająccin odbyć się w 
dniu w czora jszym  o-, gadz. 19 w lokalu  Se k re­
ta r ja  I u W o jew ó d zk ie g o  B liW iK, zebran iu  m ię- 
d zyorgan izacy ju em  n ie w iedzibsm y i zaprosze­
nia na zebra tie to, z p ow od ów  nam b iżo j n ie­
znanych, n ie  o trzym aliśm y jak k o lw iek  Z w ią ­
zek nasz na teren ie W  i ho a jest zarejesl rowany 
zgodn ie <z ohowiąz-ującem i przepisam i praw a i 
na leży do l-ederac ji W o jew ó d zk ie j PZOO.

Zaznaczam y jednocześn ie, że w e  w c zo ra j­
szym  m im ozę „K u r je ra  W ileń sk ie go " ił, j. z dn. 
.3 b. m na str. 5, w odezw ie  35-eiu Centralnych 
Zw iąz.ków sfedi rowanych  SloMcy do W yb orców , 
pod tytułem. ..W szyscy do urn w yborczych  1“ —  
figu ru je  Zw iązek  Lcg jon is lów  Puław skielt.

W  spraw ie zb liża jących  się w yborów  Jo 
Sojami z dumą s tw ierd zić  m ażem y że tu w W i l ­
nie. koclia-ucm m ie jc ie  W od za  Narodu, skon­
cen trow ały  się n a jżyw ie j i n a jlep ie j d'la Po lsk i 
b ijące  serea. .które w ierne teasadzie naczelnej 
„P ań stw o  P oN k ie  jest wspólnem  doi,rem  wszysl 
kich obyw n te li", w iedzą  dobrze, że obecne wy­
bory do Sejmu są dla Mieli rzeczą piorws.zorzęd. 
nej wagi. T o  głębok ie zrozum ien ie  przem ian 
w  życiu  naszego Państwa, zapadn ie do- głębi 
naszych serc i um ysłów , a dokum entu jąc to 
jaw n ie  —  id ziem y w szyscy 8 1). m , 4. j. w  n ie ­
dzie lę  do urn w yborczych , dla pow ołania do 
now ego Sejm u n a jw yb itn ie jszych  naszych przed', 
s law ic ie li do da lsze j tw órcze j — zb io row e j p ra ­
cy —• nad u trw a lan iem  ‘potęgi R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j i J e j. m ocarstw ow ego rozw oju

Legjon iSci iPu law iacy! tak zorgan izow an i, 
jak  leż i n ie  należący do Zw iązku, którem u 
przyśw ieca ją  w ie lk ie  d zie jów  e karły h istorji 
walk o -Niepodległość T e j K ióra  nie zg inęła; 
o fia rn i -w słynnych w alkach  (Pakosław , K-re- 
oliowce, B a-anow icze, Czerem cha i w ie le  im ), 
Łam Jaśnie zadokum entow aliśc ie  Już sławę

Polsk iego  Zołniertta na cały św ial, a zw łaszcza 
w tej pam iętnej b itw ie  pod k rech ow cnm i! 
W asz gorący  p a lr jo ly zm  i n ieskazitelna karność 
żo łn iorza-obyw ate ia  osiągnęła wów czas już ce­
lu jący eg/a-m in —  jak  należy m iłow ać O jczyznę!

Dla zadokum entowania jeszcze va<z, że Le- 
g jon iści Pu taw iaey  w  ra z ie  zajścia potrzeby 
państw ow ej stają na rozkaz w ordynku dla 
obrony praw  obyw ale ln , W y, K och an i koledzy, 
Wa.sze Rodziny, p rzy ja c ie le  i zna jom i staw icie 

c jak  jeden  mąż przy urnach w yborczych  
w dniu 8 września r. b., t, j. w niedzielę.

Fros im y uprzejm ie  Pan-a Redaktora, o łas­
kawe podanie uo im b lieznej w iadom ości, za j>o, 
średuichwi m poczytnego „K u r je ra  W ileń sk iego  
pow yższego  naszego ośw iadczen ia , inne zaś po- 
czytno pisma w ileńskie, p rosim y o łaskawy prze 
di uk.

4-ą czyn iy  w y r a z y  j i raw -dz iw ego  szacunku , 
«  jak im  pozosta jem y:

Zw iązek  Degjionistów Puławskich 
Okręg Wileński 

Jozef Jackiewicz Stefan Frejtak
.Sekretarz. Prezes.

Zygnm ut Baiiurzcwsk,i 
W iceprezes.

Przyp. 1'ctl. Jak się dow iadu jem y, na zeb ra ­
nie m iędzy-organizacyjne, o którom  w liście 
mowa, byli zaproszeni p rzedstaw ic ie le  w szyst­
kich zrzeszonych  w Federacji zw iązków , a ni. 
in i Zwę Leg j. Pu ławskich . P raw dopodobn ie  
zaproszeń ie zaginęło, lub nie do la rło  na i zas.

Akces Zw. Pracowników 
Mejsnich

Zw iązek  7 aw od ow y P racow n ików  M iejskich 
tti. W iln a  nadesłał następu jący list:

U p rze jm ie  prosim y o łaskawe m nieszozen ie
podpisu naszej organ izac ji p od  odezw ą u- 

m ieszczoną w „K u r je rze  W ileń sk im " z dnia 4 
w rześn ia b r.;-u  naw ołu jącą do w zięi ia jakna j 
-liczniejszego udziału w w yborach  8 września br 

Sekre larz : R. Naliorski.
Prezes: Iuż. S. Watorski.

* * *
/rzeszen ie Techn ików , Absoliwcnlów  Państ 

w o w t j  Szkoły Tech n iczn e j w W iln ie  im. Marsz. 
Józefa  P iłsudskiego.

Śmierć elektromontera
Karygodne zaniedbanie

W - ginlzlnuch popołudniowych do ogrodu  

„C-iclętuik** zjawiło się kliku monterów F.lek- 
trowni M iejskiej na czele z kierownikiem, kió 

rzy przystąpili dio sprawdzania przewodów- eh‘k 

tryezuyeli
Jeden z ntonlerów, 3(1 lokilkulehii Michał No 

.sowski, z polecenia kierownika robót wlazł na 

siup, znajdujący się na alei głównej u i oda lek o 

gmachu Inspektoratu Arniji.

Jak się okazało słup len li ji  juz przegnity i 
nie potrafił wytrzymać ciężaru mon leni. Kiedy 

monter znalazł się na wierzchołku stupa, drze 

wo załamało się i runęło na ziemię przygniata 

ją e  nieszczęśliwego montera.
Michał Nosowski odniósł bardzo ciężkie 

uszkodzenia ciała. Niezwłocznie wezwano karot 

kę pogotowia, która przewiozła rannego w sta 

nie beznadziejnym do szpitala, gdzie wkrótce 

zmail, n i" odzyskawszy przytomności.
W ypadek  len mógł łatwo poeiągnąc więcej 

nieszczęśliwych wypadków, gdyż o tej porze nu 

alei głównej parku panował ożywiony ruch. —  

„\'a szczęście przechodnie zdążyli w ostatniej 
chwili odskoczyć.

Dodać jeszcze należy, lż w sw oin, czasie 

komisja iechniczna ustaliła, że siup ten jest pod 

gniły I na nim widniały litery oznaczające, że 

powinien być zamieniony

Przy okazji należy sobie przypomnieć o drn 

giin tragicznym wypadku, który wydarzył się 

ubiegłego roku, kiedy monter elektrowni rnirj 
skicj spadł ze słupa elektrycznego przy ul No- 
wo-Subooz i zabił się. W ówczas pas, który go 

podlrzy mywał był przegniły.

W ówczas zgniły pas. obecnie zgniły słup —  

w konsekwencji dw a wypadki śmierii

Nu czyje sumienie to spada? (e)

Skład tGlegjum wyborczego
od Senatu w wojew. 

nowogrodzkim
W  woj. nowoigrócIzŁiem -wybrano do 

kolegjtuu wyborczego —  jal* w iadomo—  
57 delegatów, wszy.slkieh narodowości 
-spośród k lorych  20 potsiada wyż 
sz(- wykształcenie, 2!) średnie wyksz­
tałcenie i 8 niższe wykształcenie. Między 
i n .  w kolegjnun leni zasiądą: ó profeso­
rów  i nauczycieli, 3 przedslawicieli w ot' 

nycli za wodów, 1 urzęcŁiiik pf\ walny, 12 
rolników i I, d.

Udzidk w wyboraca pracowników 
umysłow/cn

W ileń ska  Rada O kręgow a U nji Zw. Za w. 
P racow n ików  Um ysłowych wydała następującą
idikzwę:

Rada Okręgowa, l nji Zw iązków  Zawodo- 

wycli Pracowników l myślowych wzywa cały 

świat pracy do jak najliczniejszego udziału w 
wybnracli.

Sejm przyszły w szeregu innych zagadnień 

dużo wagi ma poświęcić również zagadnieniom  

praeinwniczyni.
Delegaci nasi mieli wpływ  w Zgromadze­

niach Okręgowych na uslulenie list kandydatów. 
Va li.itach tv.li znaleźli się ludzie, którzy po z 

(ywnr w nuszein r ‘zumieniu załatwienie spraw  

pracowniczych uważają za zadanie o pierwszo­
rzędni in dla dobra Państwa znaczeniu.

Każdy sam sobie odpowie za kim w dniu 

8 września glosować należy.
W szelka abstynencja luli opieszałość wy 

burczą ludzi pracy sprawie naszej tylko za­
szkodzić może.

W sprawie oświadczenia 
rzemieślników

Prezydjum rzemieślniczego luoniilclu wy­
borczego prosi nas o zaznaczenie, w związku 

z zamieszczonym u nas listem p. t. „Ośw iad­

czenie starszych cechów rzemieślniczych'* (Nr. 
239 z dn. 1 września), że pod lym listem figu ­
rują nazwiska tylko trzech starszych cechów, 
u mianowicie pp. L. Siemaszki, Alfonsa Noso- 
wieża i Andrukowicza. natomiast pp M. W in i  
szo, fgnaey Zacharewicz, J. Rodziewicz, Stani­
sław Ignatowiez i O. Małkiewicz starszym1 ce­
chu nic są, zaś pp. L. Jaromin, B. Sarnacki 
i W iktor Rakowski wngolc kart rzemieślniczych 

nie posiadają.

Dwa dni bez alkoholu
Dziś zostały ro*p laka!ow an<■ na nilirarh mia 

sta obwieszczenia starosty grodzkiego o żaku 
zie sprzedaży i wyszynku napojów ul koli ulowych 
w dniach wyborów do Sejmu. Zakaz obowiązuje  
od godziny t2-ej lilia 7-go dm godziny 12-ej 
dniu 9 go września r. b. W inni niezaslosowunia 
się do tego zarządzenia pociągnięci zostaną do 
surowej odpowiedzialności.

ZNOWU 2 TRUPY
Nóż na zabawie staje się

N a  zabawie weselnej we wsi Czeremoszniki- 
1’oddziesienne gm. postaw sklej ranny został no­
żem w czasie bójki 20-letni Bazyli Autuch. Ugo ­
dzony w okolice serca Antucii wkrótce potem 
z m a r ł  s u m w r u  znhóistwu okaizat sic nl* iakl

niteoazownym rekwizytem
Mik Maj Krukowski, ktnrego zatrzynuno.

V\ lym samym dniu row n i-ż podczas zabawy 
weselnej zabiły został pchnięciem noża we wsi 
Stukany Mikołaj 1'apka. Za sprawcą mordu, 
Szymonem Sujkowskim, zarządzono pościg.

y
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Kurier Filmowy
Dlaczego kimy nie są datowane?

D la producentów  film  owych  —  film  jest to- 

wyireiu, k tó ry  m ożna 'lepiej hjb go rze j spnzedać. 
T rudno. BardGo często, niestety , kasow ość" obra 

mi n ie  aaaJdiuje s ię w  żadnym  ziwiiązku z jego 

■warto Scią artysty czatą Gdyby publiczność k in o ­

w a  nimfa gust lep ie j w y rob ion y , n iew ątp liw ie  

producenci b y liby  zmieszeni zw iększyć starania 

o  w yzszą  jakość sw ego  „totwaru“ .

bacz n ieraz się zdarza, że film , oszacowany 

przez sam ych producentów  jako „przeciętniy" —  

jSagle osiąga ceny, nuospodziewunie —  wysosą.
B yw a to  w- tycli wypadkach , gdy gw iazda, 

g ra jąca  w' tym  film ie  dzięk i jak iem uś niespo­
d ziew anem u zdarzeniu, jatk nprz. rozw ód , śmierć, 
tr ium f artystyczny w  n n y m  obrazie —  sta je  się

nagle popularną.
Wrted v  wszystkie je j f ilm y  p o p r z e d n i n a ­

kręcone ,  w yrm szczone zostają ina rynk i całego 

świata i często odnosi, się w ra żeń 'e że w grze 

azitysp nastąpiła pew na zmiana że doskonały, 

akąditiąd reżyser izastosował przestarzałe ‘'.11w*v- 

ly . że zapozycza pom ysły  u innych.

Takie w ypadk i zdarzają się u nas bardzo 

iręato z film am i am erykańskim i.

Są a rtysc ' fitm ow i, k tó rzy  p ozosta ją  w  c ie ­

n iu pi zez całe  m-csiącc i lata. Spotykam y sic od 

<oras'_ do czasu z ich fo to g ra fią  w  iakimś maga 
wrnte film ow ym , dow iadu jem y cię w  ten sposób 

o  *ch istnieniu, nazwusko '-dl najczęściej ob ija  

■aię .tylko o nasze uszy, n ie  pozostając d łu że j w 

panmęci
L ecz  je że li jak iś fiku, w  (Którym gra ją, osiąg

Douglas Fairbanks filmuje I

„ W ie lk i  D oug ‘ —  n ie  um ie, w idoczn ie, siedzieć 
d łu g o  bezczynn ie. Po N cw y in  Roku zab iera  się 
zn ó w  energiczn ie do fi!m uw an u  P raw dop od ob ­
n ie  nakręci p ow tórn ie  film y , k tóre  ja k o  niem e 
jie s ry ły  się w ie lk iem  p ow od z in iem . .Na p ierw  

*7v  o g ie ń " p ó jd z ie  „Z ło d z ie j z  Bagdadu"

O twarcn tegorocznej w ystaw y ftim aw e j w 
W en ecji odbyło  się bard zo  uroczyście. P rzy lec ia ł 
ud tę uroczystość specja ln ie w łosk i m inister pra- 
»y  i  p ropagandy —  hr. Ciamo, zięć M ussoltaiego 
W  m ow ie , w ygłoszon ej podczas inauguracji wy- 
» ta w j zaizmaczył, że rząd faszystowski stara się 
•tw orzyć  km cm aiogTafję  narodow ą, ikitóraihy od  
żw ierciad la ła  „n ow e  czas\ .

P reze3 wszystkich dotychczasowych wj-staw 
weneckich, b. m in ister finansów  hr V o lp i zo ­
b ra zo w a ł w yn ik i dotychczas >wych dw ócn  w y ­
staw film ow ych . W  p ierw szej k tóra odbyła  się 
w 1932 roku w zięło  udział ty lko 7 państw, zaś 
frek w en cja  publiczności w ynosiła  2ó.0d0 nsół 
Na drugą przysłało fillmy 1 ó państw , ilość w i­
dzów w ynosiła  40.000.

N a  otw arciu  w ystaw y, poza film ow cam i wszy 
stkieh k ra jów , obecni by li p rzedstaw iciele  nauk 
książę Gen/usi, i księżn iczka grecka. Po o fic ja lnych  
p r z e m o w a c h  pokazano stare f i lm y  w łosk ie bar­
dzo interesujące jako matterjaf porów n aw czy  z 
d zisiejszym  poziom em  film ó w  Na p ierwszym  
o fic ja ln ym  pokazie w ystaw ow ym  w yśw ietlon o  
filu  w łosk ie j p ro  liukcji p t. „ Casta L)iva“  z 
Hartą  Eggerth  w  ro li głów nej, reżyserji Carm ine 
G allone. T reścią  film u jest epizod z życ ia  kom  
p oży ło ra  w łosk iego —  BiblUmego. F ilm  nie do- 
a a ł  aby- pnzychyłnćgo przyję™  i. ga yz nk  ma 
ant tempa, aui d y n a m ik ' Począitek był zatem 
u ieszc regó ln j.

Z w yśw ietlanych  następnie obTazów agra- 
n icznyoh w ie lk i aplauz zdobył iilm reżyserji 
ftoubess M am ou liana  „ Becky Churp", l ‘ dm ten 
został w ykon an y  w  kurwach nowym system,, m 
Techmicolor M ilieu akcji —  Anjgtjp -a czasów 
Napoleona —  zostało wspaniale odtworzone

nie w :ększe j>o wodzenie, odrazili wszystkie po­

przedn ie ob razy  tego artysty, obecnie ju ż „gw ia z  

d y “  —  zosta ją sprowadzane i wyśw ietlane.

Naprryk lad : p ierw szy chronologiczn ie film  

m ałe j S liir ley  T em p ie  p. t. .Rewolucja śm iechu" 

został u nas dop iero n iedawno poraź pierw szy 

w yśw ietlony.

.Mało k to  w ie , że p ierw szym  film em  tak głoś 

n e j obecnie —  K atarzyny Hcpburn b y t n ic ..Ma 

te kobietki'1',, lecz —  „M orn in g G lory". P raw do­

podobn ie rozg łos  M ałych k ob ie tek " (film  ten 
nota-ben-e by ł u  nas w W iln ie  p rzez 3 dni. wy­
św ietlany i nu nriał pow odzen ia ) —  będzie  po­
wodem , że daw ne film y  H epbum  zostaną do  Pol 
ski sprow adzone.

Lecz film  jest n iety lko  dobrym  lub żłyn! 

„tow arem  . Jest on  rów n ież utworem  artystycz­

nym i m a p raw o  wym agać w  stosunku do siebie 

pewnych, specja lnych  iwtegfądó w
Dlaczego n ie datu ją  ja k  nnprz. <latu-

A-iitim Grot, kierownik artjstjezE y  i de­
korator wytwórni W arn er Bruns, kióry projek  
ł iw a ł  dekoraeje i kostjumj do  pierwszego fil­
mu reżyserji M asa Rcinn u/iita ,„Sen nocy let 
n ie j" w  g Szekspira, został niedawno zaproszony 
przez unrwersj let w  Kaliftiiruji do wygłoszenia 
odczytu o  truduosclacli i zugadnieuiacli teehnicz 
nyeh, związanych z realizacją szekspirowskiego  
arcydzieła.

Oto, co m. in. powiedział Grot w  swoim  
odczycie:

Przy pracy nad tym filmem spotykaliśmy 
się prócz zagadnień natury zasadniezej z lirz- 
lemi trudnościami technieznemi. W&zystko w  
danym wypadku zależaki naturalnie od perso­
nelu technicznego, od elektrotechników, od wy. 
działu charakteryzacji, a najbardziej może ode 
mnie, jako  kierownika artystycznego.

N ic  mogę w szczupłych raniąca odczytu 
opowiedzieć wam o tysiącach maleńkich kem  
plikacyj, które wypłynę-/ w  ciągu mlesię-y 
D rzygotowań i  podczas mu go filmowania, i le  
u staram się p-zytoczyć choć kilka przykładów.

A więc musieliśmy zaprojektować i wyko­
nać instmmcnty muzyczne d la gnomów, ^zro­
b ić" promienie księżyca, na których gnomy 
mógłby tańczyć, wykonać nostjumj elfów, tak, 
aby wyglądały jak  drzewa, ucharakteryzowac 
ludzi na nełonerzy, na laby, wykonać maskę—  
oślą głowę, która mogłaby -g rać ' inimicznie- 
to wszystko nieliczne z  wielu drobnych za«ad  
nien technicznych, jakie wypłynęły ptt deza na­
kręcania.

D w a najpoważniejsze z nich zasługują na 
specjalną uwagę. Jc-doem więc było stworzenie 
i kierowanie mgłą. „Robiliśm y" mgłę w studjo  
już od w ielu lat Jest to zazwyczaj proces b a r ­
dzo prosty, lecz w  „Śnie nocy letniej" M as Rein 
narat zażądał... uadzwyczajuej mgły. To  miaia

przez reżysera R ów n ież znakom ita jest M m a m  
H opkins.

Niem m ejszy sukces 'dn iosł film  „E  
z Paulą  IV esseiy, prodiukoji aoisłrackiej.

„ W edding N ig h P 1 (N o c  poślubna ) z Anną 
Sten i Gary C ooperem  przy bardzo d ob re j grze 
ak torów  n ie o ib ie g a  zby tnio od szablonu arnery 
kańskiego. Poz iom  reżyserji kiing V id oT a  —  bar­
dzo dobry. N aogoł film  publiczności siię p odo­
bał. W ie lk ie  w rażen ie  w y w a r ł film  reżyserji 
Lou is  T renkera  —  ,(S tracony syn ‘ '. „ C hłopcy  z 
placu  b ro n i“  według M olnara, reżyiserji Franka  
Borzage  podoba ł się g łów n ie  z pow odu samego 
tematu i  doskona lej gry m łodocianych  aktorów .

F ilm  czeski „R om ans ui T a trach “  reżyserji 
Józefa  R ow enskiego  p rzepadł srom otn ie, i został 
przez „w y tw o rn ą " puhl iozino-ść już na samym 
począftaui w ygw izdany. Żądano n aw et przerwa 
o .a przedstaw ienia. G iekawe jest, że podczas ze­
szłorocznej wystawy w W enecji, film  tegoż reży  
sera „M łod a  m iłość" zosta1 nagrodzony przez 
jun .

N ie  podobał się rówmież film  reżyserii Caprg  
„ S tric ty  con fid en tia l"  z M ijrną  Loy  i W arnerem  
Barterem .

„A/«ła m ateczka“  z Franciszką Gaal zo.stala 
l>rzyj.“ta n aogó ł bardzo przychyln ie przez pnbji 
CTsootc ze w cględu na szereg p ierwszorzędnych 
sytuacyj, a przedewszyistkiem —  na ]>rz.eo. tą grę 
Franciszki Gaal. K rytykow an o  tytko m arną grę 
je j .partnera.

I'oy\ odz«n ie  odni/>sł film  francuski, nakręco 
ny według pow ieści Dnisitojewskicgo „Z b rod n ia  i 
k a ra ’, re żyse r ji P ie rre  Chenela, z P ie rre  B lan- 
chorem  w  ro li g łów n ej. Pierwtsżorzednię się- spi 
sal zarów no reżysej jńk i artysta. Tydko chyba

jn  utw ory lite ra ck ie , któro często ponadto posia 

iLają dtfh; uozipoczęoia i ukończenia go przez 

tw órcę?
Istnieją iiew-no kwestje na które osoby po­

ważnie isię film em  .interesujące, muszą m ieć mo- 

żaiośi cdpowiedaii i tto bardzo śeisłej.
Datow anie film ó w  uatw ia loby teraz i m przy- 

s-!aści —  studja nad ewrducją sztuki film o w e j, 

nad rozw ojem  artysty, reżysera , pew nego k ie ­

runku  htb rodza ju  film ó w .
Dla pew nej części w id zów  zainteresowande 

sztmką film ow ą  nie kończy się ze zmikmięciem 
ostatnich obrazów  w yśw ietlanego film u z ekra­
nu.

D atu jm y f i l  m y '
B ić  może, <że w tedy będziem y m ogli spo ­

strzec, iże są lata urodzaju  dobr,vch film ów , jak  
są lata dobrego urodzaju w  ro ln ictw ie.

I będziem y sob ie ży-ezyli, bv ik 1936 Łiyl 

rokiem  urodzaju  film ow ego. A. Sid.

być. mgła, którą moglibyśmy dyrygmwać, która 
mogłaby być rozpraszana i układana w  różnego 
rodzaju dziwne kształty, z której możnaby było 
tworzyć naturalne, tańczące postacie. To było  
więcej, niż mgła, to była cała atmosfera, która 
miała spraw iać wrażenie tajemniczej niereal- 
Eriści.

W ybudowaliśm y w  atelier wielki obszar lasu. 
Naszeni zadan!em było pokazać las, któryby w  
jeclnem świetle, dującym wrażenie światła dzień 
nego. wyglądał naturalnie, a  nadnaturalnie przy 
świetle księżyca, księżyca, stworzonego w  stu- 
djo.

Ta dekoracja była największą i najkosz­
towniejszą. Zawiera ona szumiący, bystry po­
tok. bagna, polany, pagórki, olbrzymie, skali­
ste pieczary, potężne, sękate drzewa. Zieleń po 
chlania jednak światło reflektorów Dekoracja 
ta przedstawiała wielkie trudności d la opera 
to.a. Robiliśmy próby z różnemi efektami świeli 
ne ni, dopóki nie osiągnęliśmy takich rezulta­
tów, jakie prof. Reinhardt uznał za <h*bre.

Łatwo było Reiuhurdtowi zażądać, aby kro­
ple rosy błyszczały w blasku księżyca w scenach 
leśnych, Iccz nie było to takie prosie dla nas 
zawiesić setki tysięcy kropel rosy, aby nie po­
spadały stamtąd, gdzie zostały zawieszone. Lal 
w »  jest TÓ w nież powiedzieć, aby aktor, grający  
Rett»ma przeglądał się w  strumyku i widział 
w  nim swój obra.. stokroć doskonaLszy Lecz 
trudniej otrzymać takie doskonałe odbicie w  
prawdziwej wodzie.

To  wszystko bvły dm bnrstki —  al te w łaś­
nie drobnostki uczyniły diu nas ze „Snu nocy 
letniej'* pamiętny obraz

Czy zd.łłaliśmy uchwycić ducha rzekspi-ow  
skiego arcydzieła. **zy też nie, ocenicie sami.

Ja jako kierownik artystyczny tego lilmu 
mogę tylko powiedzieć, żf czuję, żi brałem u 
dział w znamiennem przedsiewzicciu. Nauczy 
łem się też dużo rzeczy, których i-gu j hym ii- 1 
poznał, gdyby „Sen nocy letniej me /ostał 
/.realizowany, i tli przez samego M asa R ńn- 
bardta.

wspaniałe djailogi były, za mądre dla mało zna 
ją ce j ięzyk francuski, publiczność’ włoskie j.

iHolendnzy m ają w W en ecji dobrą markę je  
szcze z ub iegłego roku R ów n ież na tegorocznej 
w ystaw ie pokazał1 w.spa. ii a lv, antys/lyczny w- każ 
dy in calu film  mo-rsk p. f  „O p  sloop  van Seyen" 
(D o b ra  nadzie ja ).

.Spewodu duże i ilości .zgłoszonych film ów , 
k ierow n ic tw o  w ystaw y pTzedilużyło ją do 30 sier 
prria. aby  um ożliw ić  w yśw ietlen .e  wszystkicli 
nadesłanych obrazów W  cli w ili obecnej nie zna 
m y jeszcze w yn ik ów  „ fo rm a ln ych " w ystaw y w e 
neekiej, n iew iadom o, k tóry  film  zd oby ł nagi odę 
g łów ną —  .puiiar M ussolm icgo. N ie  znam y rów ­
n ież kolejno-sci oceny następnych film ó w . W ia 
dom e jest ty lko, że liczba nagród w postaci ró ż ­
nych m edali i pn iiarów  jest w cale pokaźna i. ża 
den film , m a jący pewmi’ w a lory artystyczne tub 
.k a sow e  n ie zostanie w tej ocenie pom inięty.

T rzeba przyznać, że w ystaw a wenecka jest 
pod każdym  względem  celow a i dobra. Daje 
praktyczny przegląd najlepszych film ów  całego 
świa.ta, k tóry um ożliw ia  fachow com  wszelk iego 
autoramentu porówmiajie. k rytyk i, w yciągan ie 
wn iosków  co do  dalszych poczynań.

Jeżeli chodzi o ogólną ocenę poziom u tegoro 
<-znci najlepszej produkcji św iatow ej, można 
skonstatować, że filliu na ca łym  św ięcie  cofnął 
srę-siieco p od  n iektórem i względam i.

W szędzie  daje  się odczuć brak tem atów , a co 
za tein idzie —  brak c iekaw ej akcji w  film ach. 
W span ia le  natom iast ro zw ija  się w szędzie  tecli 
uiika zdjęć d źw ięk ów  i  w ykonan ia  labora lo ry j- 
nego. T o  sam o da się jm>wiedzieć o  postępie tech 
niki ko lo row an ia  film ów . W  rezu ltacie —  nie 
jest dobrze, gd yż  doskonała iu<wet technika liic- 
zaistąpi tem atu film ow ego  i  ttempa

Od wydawnictwa
H  tygod: .u bieżącym  K uijer F itm awy"—  

z e  w zględów  technicznych —  zam ieszczam y w y . 

ją tk ow o  w e czw artek  zam iast, jak  z »  kie w

KRONIKA HLM0WA
—  Podczas ostatnlegio pobytu w Hollywood,

Bernard Snaw m iał długą k on feren c ję  ze zna 
iiym  produ cen t. 11 film ow ym  —  Samem Gold 

yucmi. W szyscy b y li zdania, że zanosi s ię  na 
jakąś współpracę obydwu. Za in lerpelow any o t* 
Shaw odpow i.d z ia ł, że n ie J iszli d o  p o ro ża - 
m .enia, „b o  on (Sam G oldw yn ) in teresu je się 
ty lko  sztuką, a ja  p ien ięd zm i' .

—  Znany reżyser francuski —  Abel Gance 
rea lizu je  obecn ie  w Paryżu  .boh atersko  korni 
czny fiiim " ]). t. „Jćrom e P erreau " w g pow ieśc i 
Dnpuy Mazuel. W  rolach gtown. w ystąp ią T a ­
nia Fedor, ro lę  tytu łow ą odegra  popu larny a r ­
tysta kom iczny —  G eorges M ilton.

—  We F ra n c ji nakręca s ię po ra? drugi
n iem y sukces k inem atogra fji francuskiej , Kur- 
je r  carski' W roili M ichała S lrogow a w ystąp*^  
Adolphe W ohlhruck. Bohaterką film u  będzie 
M arce, e Chantal. Jak pam iętam y, w filmie nie- 

_ mymi gra li Iw .in M ozżuchin  i N ata lja  Kow ańko.

—  Stary ju ż, lecz bardzo < iekaw y film  
czeski „F.ksitaza" odniósł o lb rzym i sukces w 
P ołu d n iow e j Am eryce. Od szeregu tygodni idzie  
z n iesłabnącein pow odzen iem  i* jodnem  z  na j­
w iększych  kin w R io de Janeiro. Jak poda je  
prasa połudn iow o-am erykańska jest to najw ięk  
czy sukces film u  zagran icznego w ciągu ostat­
n ich lat. Rzeczą ciekaw ą jest, że na teren ie Sta. 
nów  Z jednoczonych  obraz iten został zabron iony 
przez cenzurę jak o  „n iem ora ln y " M ało tego. 
K op ja  filn iu p i zeznac.zo-na dla .Ameryki zostaiti, 
p rzez jury uroczyście... sjialona. O becnie firm a 
w łasnościa k tó re j była  pow yższa  kopja, zaskar 
ży ła ju ry  o  zw rot eenv zn iszczonego egzem p la ­
rza film u.

—  A leksander l.ow b-z rea lizu je  obecnie p ierw  
izą polską kom cd ję  sensacyjną p. t. .Mały ma 
ryn a rz". V\ ti m ie 1y.ni b ęd zie  aż 5 now ych  
.tw-arzy film o w yc li" ,  są lo : H elena Grossówna, 

znana z operetk i w arszaw sk ie j, Lena  Orszańska, 
aktorka charakterystyczna, Olga O rlcnska Jerz* 
OJgierd oraz WUtojff Żadejko.

—  Trwające vd szeregu m iesięcy prace
nad stworzen iem  M iędzyn arodow ej Izby I ilm o 
w e j dop row adziły  w W enecji do je j  d e fin ityw - 
n ‘go za łożen ia. Obecni by li delegaci 11 państw 
W  skład Izb\ w chodzą  4 grupy, p rodukcja  w y ­
najem  I ilm ów, w łaściciete kinoteatrów- oraz* 
film  kulturalny. W sk ład  Izby wchodzą fed e ­
racje  w zg l. zw iązk i (państwowe wszystkich e-n-p. 
Zadaniem  Iziby jeisit m iędzyn arodow a współpra 
ca nad podn iesien iem  artystycznego, techn icz­
nego i e tycznego  poziom u k inem atogra f ji. Pierw 
sze posiedzen ie zarządu Izby odbedzie się za 
3 miesiące- w P a ryżu  Polskę na posiedzen iach  
kom isji statutowej Izby reprezen tow ał Ryszard 
O rdyfwki. p rezes Rady N aczelne j Przem ysłu 
‘F ilm ow ego.

W' L O N D Y N IE  nakręcają obecnie film  
według -znanej operetk i .M adam e Duba-rry*'. 
Szereg scen. zrea lizow anych  będzie  pod ług ob­
ra zów  znanego m alarza te j epok i —  W atteau 
Beda w zo row an e  następujące obrazy  tego m a­
la rza : „o a n c e r t  dam y", „Pastuszek  oraz . Pastu 
szek  gra jący  na flec ie " . O braz rozpoczn ie  się w 
ten sposób, że na ekran ie .pojaw i się obraz W at, 
teau k tóry  stopn iowo p rze jd z ie  w  -identycznie u 
staw ione i ubrane żyw e postacie aktorów . D ja- 
log i w tein  film ie  są zredukowane do m inimum. 
R olę ty tu łow a gra znana śpiewaczka i artystka 
operetkowa —  Gitta A lpar. k tórą poznaliśm e w 
fi,tn ie „Bal w Savoy ‘u A rłvstka  ta uwrżana 
jest za jedną z najlepszych  w ykon aw czyń  te j 
ro li na scenie operetkow ej. ________________

Elżbieta Bsrgner

Na marginesie „Biennale"
Jak odbywa się trzecia wystawa filmowa w Wenecji

Jak filmował Reinhardt
„Sen nocy letniej"
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KU R ER Żałoba w  Wilnie w dniu 
pogrzebu królowe! Astritf

W  dniu pogrzebu t r a f i e n i e  zm arłe j 
kró lowej belg ijskiej Astrid na wszyst­
kich gmachach w Wilnie, będących sie­
dzibą władz rządowych, sam orządowych  
i organizacyj wyw ieszone zostały f lag i 
państwowe opuszczone do- po łowy masz 
tu, bądź spowite krepą na znak żałoby.

Nowa szkoła w bziinie
W  Dz i.śnie zbudowano now y gmach 

7-klasowej szkoły powszechnej k ló ry  
dnia 3-go września uroczyście oddany 
został do użytku władiz szkolnych. Aktu 
poświęcenia budynku dokonał proboszcz 
kś. Roinejko.

Gmach powstał z funduszów Zarzą­
du miejskiego w Dz.-śnie przy pomocy 
finansowej Towarzystwa  Popierania Bu 
dow y  Publicznych Szkół Powszechnych.

 «O o -------

„ B e n ? fJ s “  p a s e r k i
W czora j w  godzinach wiec/omyi-h n »  

hkwerku fltKik rai u.-.za przechodnie zaobserwfl 
wali rodzajową scenkę.

I kazała sic na tej T; 1 i O.i ..zadana** para*. 
przvezrin dama trzymała się i ero dzielniej od 
swego partnera.

—  Musisz kupić jeszcze wudk. —  o wiad- 
ezyta stanowczo.

—  Mówię ei, Juika, nie mam już «n i grosza
—  Io  mai*! weaie nie obchodzi. Siadaj, brr- 

inaezej ja ci...
Mężczyzna posłusznie usiadł na schooy ra  

tusza, kobieta zaś wpierw zdjęła mu z pice 
maynarkę, nasii pnie ściągnęła spodnie, oswiad 
czając. że ulokuje to w  churakti rze zastawa  
u s/ynkurzu, za ro otrzyma wódkę.

Ta rodzajowa scenka zgromadziła na utiey 
tłum gapiów. Wkrótce zjaw ił się również po­
sterunkowy polic ji, który potop I kres „przed­
stawieniu" i zabrał potulnego jrsutmościa do 
iweszln. Energiczna niewiasta, aezkolwiek byb 
bardzo pijana, w porc zauważyła zjaw cnie się  
posterunkowego i porzuciwszy zdjęte już part­
nerowi ubranie ulotniła się.

Jak się okazało, była hu znana policji pi­
jaczka, paserka i „peliturszezyea'* Jntja Kos­
tecka.

Tego dnia Kostecka upiła się już od sa «i»ao  
rana. następnie gra cwału przez eaty dzień 
pa ut, Źyv.vtwskic'. wy-maszająą- od Handlarzy 
i przechodniów pieniijdze na w idke. W ro.zeie 
trafił jl< ic 1 d<, rab jakiś sz.et.c, z którym ndała 
się n.t pijatykę, I*iTiu tak tiługo, dr .miki kvarcrvło 
szew c-w i piitniedzy. Gdy jednał zapasv eotow- 
kow e mistrzu C rat wy wyczerpały się. KosteeJu. 
dala gapiom wyżej o pkan r przedstawienie 
Będzie ona •» lipowi uciuła za zakłócenie spokoju  
i obrazę mcra.lmśr.i publicznej. |ej-

CHORA WĄTROBA
zatruwa erganizm

Zaburzenia w  fu nkcjonow an iu  w ą trob y  1 
w ydzie lan iu  żółci pow odu ją  swego rodza ju  za ­
trucie organizm u, a na lwu tle szereg n a jro z ­
m aitszych chorób.

Z io ła M agistra W o lsk iego  „B lllo sa " za w ie ­
ra jące znane rośliny egzo tyczne Comnretuin i 
Boldo, pobudzają w ątrobę do w łaśc iw e j pracy 
o raz p raw id łow ego  wydzielan ia  żó łc i i pow odu ją , 
naluralne w ypróżn ien ia . S losu ją się p rzy  ci er 
p ieniach w ątroby i w oreczka  żó łc iow ego  (ka 
m icy żó łc iow e j).

Z io ła  ze znak. ochr. „B il lo s r ”  do nabycia 
w aptekach i drogerjach  (składach aptecznych) 

W ytwórnia Magister E. W O LS K I, 
W arszaw a Złota 14 m t.

K ONFERENCJA  
PO R O Zl M II AA A U  (Z A  SPOR IO W  

Z IM O W YC H .
W zorem  lal nbioglyi li Zarząd P Z N  o rgan i­

zu je  w r. b. p rogram ow ą k on feren cję  p o rozu ­
m iew aw czą Zw iązków  sportów zim ow ych, dla 
ustalenia wspólnego program u im prez na sezon 
1935/36 r.

K on feren c ja  odbędzie  s ię w p ierw sze j p ołe . 
w ie  październ ika b. r. w K rakow ie.

B E Z P Ł A T N E  KCRSY NAUK I 
W IO S Ł O W A N IA  D LA  M ŁO D ZIE ŻY  
SZK O LN EJ OKRĘGU SZK O LN EG O  

W IL N O .

R E W E LA C YJN A  W IA D O M O ŚĆ  P.A.T.
O mistrzostwu klasy A okręgu wileńskiego 

w Łucku tadbył się mcez piłkarski między druży 
nami Pogoń—--liównr a Hasninuea—-Łódź,

Zwyciężyła pogoń 2:1, Mecz zgromadzi! pół 
lora tysiąca widzów

rtŁp. Red. Nip trzeba być z łośliw ym , żeby 
nie w yraz ić  /dziw ien ia. Polska Ag. Tek  daje w 
lytu le  szum ną zapow iedź, że toczą się ro zg n  wki 

p iłkarsk ie  m istrzostw o W ijn ą  a o le j rew e­
lacy jn e j w iadom ości dow iadu jem y się aż z Ł u ­
cka. D opraw dy, sensacja. M y o n ie j w W iln ie  
nic nie w iem y.

Czekam y na dai-szy p rzeb ieg  m istrzostw  p ił­
karskich W ilna Łucku.

P A T  mic nie wic, ż.e w W iln ie  m istrzostw a 
zakończyły  sic, że niiMlrzein jest W KN Śm igły. 
PA T  nie w ic w idoczn ie  gdzie  leży W iln o , a gdzie 
Łuck.

Zawody pływackie
7 i 8 wrzośnja AZS W iln o , o rgan izu je  zaw o. 

dy pływackie dla K lubów  i .lunjorów na basenie 
3 Bat. uSaip.

PBOGHA.M Z A W O D Ó W :

Sobi ła. godzina 16.36.

100 ni. dow. 100 mi klas. 100 nr. na wznak. 
Sztafety 4 X 300 i 5 X

Niedziela, godzina 10.30.
200 m. dow 200 ni. klas 400 ni. dow . 
S zta fety  — f X  i 00 ' las. . 3X 100  iziiiiennym.

W  międryrbiegach odbędf się konkurencje 
dla jum jo rów  o następującym  p rogram ie:

100 ni. dow . i szia fe ty  3 X 3 5  *1. zm iennym  
i 4X 3ó  dow

kienąw n ictw o za ivodów : -Sędzię g łów n y —  
p. Kukltinsk1 K ierow nik  zaw odów  —  p. W igu ra  
Start er 7.y —  pp. l-jp.sztejn Skoruk, Szyłański. 
Sekrotar.z —  o. W . Iw ańczyk .

Zgłoszen ia p rzy jm u je  cudziemnie p W . 
Iw ańczyk na -przystani AZS w godz. od i2 — 13 
do dn. ti.lX  w iąezn ie.

Spotkanie bokserskie Polska —  Niemcy

NARCIARZE POLSCY PRZED  
OLIM P.IADĄ.

luz za pięć m iesięcy rozpoczną się zim ow e 
igrzyska o lim p ijsk ie  w Garmisch Partenkirchcn.

W  ramach p rzygotow ań  polskich do tych za 
wodów rozpoczął sic w  dniu 29 ub. m. v K ra­
kow ie  kondycyjny obóz p rzedo lim p ijsk i naszej 
olimpijską e j chużyny narciarsk iej. B iorą w  nim 
udział: Lzech  Bronisław, M arusarz Stanisław, 
Andrzej M arusarz, K arp ie l Stanisław, Górski Mi. 
chał. Orte-wi' z-W tiyna M arjan, Bochenek Jan 
' ? ając Ka.ro'. Brak śród nazw isk wy znacz-onycłi 

.uprzednio do d rużyny o lim p ijsk ie j Jabłońskiego 
Aficłia ła , JLus/i zaka Izydora  i Weischenika F e ­
dora, k tórzy  / pow odów  n iezależnych  od siebie 
nie m ogli się na obóz stawić.

Obóz jest zakw aterow any' w  gmachu YM CA 
w K rakow ie- N arcia rze  p rz e b u d z ą  zaprawę leję 
k oaittetyrzną i gim nastyczna,

* *  M ISTRZOSTW  A FIS W  BIEGACH  

Z IAZD O W YC H .
Zaraz po la r  ży łkach  Z im ow ych  O lim pijsk ich  

odbędą się m istrzostwa FIS  w  biegach z ja zd o ­
wych w dnracii 21— 23 lutego 1930 r w Insbruc- 
ku. Zaw odn icy  polscy w zawodach tych m ają 
w z iąć  udział

* • ż

N A R C IA R S K IE  M ISTR ZO STW  A 
P O L S K I.

M istrzostwa narciarsk ie Polsk i na rpk 1936 
odbędą się w term in ie w y ją tkow o . wczeixnym, 
P rzed  igrzyskam i olinrpijsk inii, a m ianow ic ie  w 
dn iach .22— 26 styczna 1936 r.

B ieg rozstawny 4 X h )0  k-m. o m istrzostw o 
Poisk i odbędzie  -się jak  zw yk le  31 grudnia rb.

W  nied/ieię na s l.l.fjon ic  Wwjska P olsk iego  -przy \vi< łki< m zainteresowaniu  publiczności 
odbyło  « ię  spotkanie p ięściarskie bokserów  polskich i n iem ieckich, k tóre  p rzyn ios ło  naszym  
gościom  .zasluzone -naogół zwye.ięiylwo w  stosunku 10:0. \a  zdjie.iu —  d ru żyn y bokserskie. 
U góry  'niem iecka: KUl p raw ej) Faerber, BappsiIlier, 1 --11 ner. Schmedes, Murach, Stein, Jaspers 
i Hangę; >u dołu rejWfiZłtnltie.jll Polsk i —  (od le w e j):  iBotho-tc, K rzem iiisk i Potiąs, S ipiński,

M Lbureiwiiz, Ń ia jH irzycki, Ch-mieK-wiski i Chom a’

Zapisy na kurs przyjm owanie są codziennie 
na przystani AZS. uił. Kościuszki 12 od godz. 10 
do 12 i od 17 do 19 -—  za oka^uimein legitym acji 
szkolnej.

Bohater dnia G ltm iclewski, k lóry  swoją w a lk i porw ał i ałą w idow n ię,
kaniu z Jaspurseni.

po zw ycięskiem  spot-
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Przygody Kaziuka 
burwiłły

P o  paru duiach przeniesiono mnie do 
innej ceJli- Zaledwie przestąpiłem próg 
swego nowego mireisakania i drzwi się za 
nuią zaniknąły, jctk ołoczono mnie ze 
wszechstron, wyityłując, kito jentemi, za 
i o  i czy dawno stedzt; i l. p. W idać  hv!ło 
że dła tycJi ludzi przybycie now ego czło 
widka słatiow i-ło w i-elkie >urozmaicenie 
w ż.yciu więzienneni. L edw ie  nadążałem 
duw-ać odpowiedzi, zatsjmkajające ieh cie 
kawotść. Lecz wogóle przyjęciu dozna­
łem w nowe.j celi bardzo serdecznego. 
Prędko zaprzyjaźniłem się z nielktóryTni.

Było tutaj w tetj n iew ielk ie j izdebce, 
której trzy ezwaTle za jm owały  prycze, 
szesnaście osób. Gdy zauważyłem, że bę 
dzJe nam ciasno, \Vszyscy się roześmieli. 
Przed paru dniami mieszkało w lej celi 
Ż8 osób, .spali jedni na pryiczaeb, drudzy 
pod pryczami na j>odł')dze, a ci dla kłó  
rych nie stari żyło miejsca, —  spali pr/v 

ucnięci n:1 podłooze, ściśnięta jeden 
,przy drugim.

Po czterech dniach takiego bytowa

nia, cz( ść wiiężanów wysłano do Jłoryso 
wu, innyxli do M i liska-

Teraz m o im  towarzyszom wydawało 
sie, że jest bardzo luźno.

Po  pewnym  czasie towarzysze zako­
nni nitkował i mi, że ktoś clice ze inną mó 
wie.

Zdębiałem. Nie rozumiałem, kto 
gdzie, w jaki sposób chce z-e mną prowa 
dzić rozmowę. Wikrótce mi wytłomaczo 
no-. fAjd pryczami m iędzy belkami w 
ścianie był w yrw any mccii !■ przez pow­
stałą w ten tsposól) dziurę  porozumiewa 
tto Się 7. sąsiednią celą. Mjpetłzłem pod 
prycze na wskazane mi miejsce i, przy 
ktadając naprzcniian to usta, to ucho do 
szpary w ścianie, rozpocząłem koinwer 
saleję, któro  sprawiła nfi miłą nic.spo 
dzianlkę: dowiedziałetm sic, że w sąsietl 
niej  celi siedzą moi ząiajomi

W IO S N A .

Roz])0'c'zęly się ciepłe isło-neczne dnie. 
W  takie dnie tęsknota za wolnością 
wzmaga się caratz bardziej- T nulno u-sie 
dzieć na miejscu. Chce się choć spojrzeć 
w okno na zieleń drzew, clice sie ujrzeć 
choć kaw-ate.k ziemi. po!kr>1t-ej młodą Ira 
A v ą ,  pragnie się dostrzec gdzieś choć ra 
cbiiycz-ny jakiś kwdat.

Begułamin więzienny, jak wiadomo,

zabrania patrzenia pTzez okno. Pom im o 
to jednak pewnego razu nie byłem w 
stanie oprzeć się pokusie: stanąłem na 
taborecie i, przysłonięty do ściany, by 
nie być dostrzeżonymi przez szyldwacha1 
zzew iią.lrz, chciwie patrzyłem  na w io ­
senny krajobra-z.

Jedtnak warta korytarzowa, która od 
czasu do czasu zaglayla do cdii przez ma 
te okienko we drzwiach, t. zw. „w oł-  
czoik‘‘ , zauwaiżyła moje wykroczenie. Z 
przekleństwami i halła.sem wipadł dozor 
ca do celi i kazał nii ruszyć za nim Od 
prowadzono innie do dyżurnego do kan 
celarji, gdzie nir szczędzono uderzeń 
])n;ściq w twarz, pytając, dlaczego pa- 
trzyłelm przez okno. N ie w ierzono mi, te 
pchała mnie do tego tęsknota; przypusz 
czano, żc chęć poroż umienia się z kimś 
z podwórka

Gd\ wróciłem do celi, ogarnęło mnie 
n ieprzezwyciężone pragnienie zemsty. 
Lecz v  jaki sposób może się mścić czło 
w-iek bezbronm  zalnuknięty w celi? 
Wipadłem na pomysł zaiste dziecinny7. 
Zebrałeim trochę ubrania, ułożyłem na 
jiryczy, w  końcu położyłem buty wszy­
stko to przykryłem  kożuchem. Miało się 
wrażenie, że ktoś leży na pryczy.

Ponieważ regulamin zabraniał nam 
spania w dzień, dozorca, gd y  ujrzał rze­

komo śpiącego wpadł w szał. „Zbudzić 
g o 1’1 —  ryczał. Moi towarzysze, w idząc 
tę scenę, nie mogli się powTslrzyma*- o d  

.mheclni, co wodząc, dozorca wściekł się 
jeszcze bardziej.

—  Zbudzić go!!
—  Sam zbudź! —  opowiedzieliśm y
Dozorca wpadł do celi, szarpnął za 

kożuch i —  przy ogó lnym  śmiechu —  
wyszedł klnąc okropnie- 

W  'DROGĘ.
Pewnego  wieczora zaczęto n iektórych 

z nas wzywać  do kaincelarji. Tam  ogła 
szano im wyrołc GPU. —  zesłanie do obo 
zów  lub w-ysłanie na Syberję. W ezwano  
i mnie. Zrobiono odcisk palca. Do-łączo 
no tcai ddkuiment do sprawy, lecz w y ro ­
ku z n iew iadom ych mi p izyczyn  nie o- 
głoszotnu.

Byłem zaniepokojony.
T-t-j ostallniej noey przed od jazdem  

wszyscy byli nadzwyczajn ie podnieceni. 
Składano manatki, odbierano rzeczy z 
depozytu. Niklt nie próbował zasnąć.

O w pół do drugie j w nocy wszyscy 
Lyiiś iny gotow i do drogi. By ło  nas około 
20 osób. W yprow adzon o  w ięźn iów  na 
podwórko, gdzie oczekiwał już konwój 
konny i wozy, któremd mlelkśm\ jechać 
di stacji kole jowej.

(D. c. n.)
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Dlaczego Komisja 
Sanitarna nie ingeruje?

N o w y  Zarząd  m iasta zaraz po- swera ukon 

atytuowanifu się z energ ją  przyistąpjlł d o  porząd 

jtow an ia  rymuców, zwTacajac baczna u fta jf, na 
stan sanitarny zarów no urządzeń jak  też sp-rze 

"iawanycn artyku łów  spożyw czych  Tem bardziej 

®taj^ sir dziwne przeoczen ie m iejsk ich  w ladz 
aam iarnych, kjtóre m oże m ieć bardzo przykre i 
pow ażne konsekwencje. W kroczy liśm y w  okres 
jesieu w  okres wzm agających  się zazw ycza j cho 
rób  zakaźnych (tyfus brzuszny,.'dyzcntcirja i 1. 

P-). W ładze  sanitarne czyn ią na istnych odcin­
kach  w ysiłk i n iedopuszczenia do rozw in ięcia  się 

tych  chorób, —  tym czasem  na rynkach sprze­

dawanie są m asow o ow oce w  brudnych to reb ­

kach r-obdonych ręcznie, zaw ierających  spew- 

nosoią składnie- chorobotw órczych  bakteTyj. 

N ieuśw iadom iona ludność kupująca m asow o 

owoce w tego rodzaju  torebkach narażona jest 

na zapadnięcb na różne choroby zakaźne. Tego  

stanu rzeczy niie m ożna tolerować. K om isja  Sa­

lin a rn a  musi w  to  w kroczyć.

B ra t  oświetlenia —  bolączką 
przedmieść wileńskich

W iec zo ry  sta ją  się ju t coraz dłuższe, wcze- 

ka ie j zaczynają zapadać ciem ności, Na m ało za­

ludn i m ych i tonących w  „egipsk ich  c iem noś­

ciach peirylerjach zaczyn a ją  grasow ać różne 

szum ow iny, s ie ją c  panikę w śród spokojnej lud . 

aości, k tóra  -wieczoram i boi się w ychodzić z 

m  eszutama M agistrat raz po raz o trzym u je alar 
-nujące p etyc je  zb io row e od m ieszkańców  przed 

•nieść z prośbą o dodatkow e ośw ietlenie.

W  spraw ie te j, jak  się dow-ia-dujemy, ma się 

wk rutce odbyć posiedzenie zainteresowanych 

czyn n ików  m iejskicli, na k tórem  ta bolączka roz 

le g łich  p e ry fe ry j miasta ma być szczegółow o 

zm ówiona. M agistrat zam ierza podobno w naj 
B liższym  czasie wT m iarę p o s ia d a n y ^  środków  
przystąjjŁć do- zet eiitj-y i  :.k u iv a u i a przedm ieść.

Lista zespołu aktorskiego Teairu 
Miejskiego w sezonie 1935 6

Zespól kobiecy :
Z. Barwińska (grudzień, styczeń, luty), I. Gór 

*Ła, I. Jasińska-Detkowiska, Sit. Masłowska, 
I. Poiakawna, H. Rychtowi&ka (szereg występów), 
li. Sciborowa, M. iSzpakiewiczowa, ii, Wueczor- 
towska, K. Zastmzeżyriska, L. Zielińska, J. Żmi­
jewska.

Zespól męski;
Borow sk i, Z. Borkow ski (pom . ,re*żysera), W 

Czengery (reżyser), K. Dejiumowicz, H. M rożow- 
ski, W . Neubelt,- K  Puchnicwiskk W . ŚciUor, 
S. Środka, T  Surowa, S. S iezieniewski A. Szv- 
tneński, M. Sizpakiewicz, L. W o fłe jk o , W . Za- 
klrzeżyńsbi, K ier. literacki —  T. Łopa-lewski, 
K ie r  dastyki -scen. —  W . M akojn ik  K ier. Adm i- 
SiSaracji —  Z. Bejnar-Bejm arowiczówna.

Szerzenie się baptytmu
N a  terenie powiatu dziśnieńskiego ujawnia  

się w ostatnim czasie żywa działalność sekt 
baptystów, mająca na celu pozyskiwania no­
wych cztonkól. sekty.

Zanotowano 7 wypadków przejścia z wy­
gnania prawostawneg-. na rcłfgle baptystów.

Przechrzczenie odbywa się na rzeee Mosz 
ezenicy przy lieznym udziale wspótwy z-iaw- 
6Ów.

48 nc w»c^ stowarzyszeń 
w c.geu roku

W  ciągu ostatn iego roku pow sta ło  na t c e -  
m e W iln a  48 now ych  oddzia łów  stow arzyszeń  
Łarej\*vtrowauych Stow arzyszen ia  te w  w ięk­
szości stanow ią zw iązk i p racow n icze o  charak­
te rze  zaw odow ym .

r r w i m i — i —

0 N I A
CzwarteK

5
W rzesień

Dziś: W awrzyńca Ju styn ian a  

Ju tro . Zacharjasza, Petronjusza

Wschód słońca—goaz. 4 m. 33 

Zachód słońca— godz. 6 m 02

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S B 
w Wilnie z dnia 4 XI. 1935 r.

C iśn ien ie 758
Tem peratura średnia 4- 14
Tem peratura n a jw yższa  - f  19
Tem peratura najn iższa -f 11
Opad 1 4
W ia tr  —  cisza
Tond.: beiz zm ian
U w ag i: pochm urno rano deszcz

—  Przepowiednia pogody według P  I. M.:
Pogoda o zachm urzeniu zunteunem z przelotne 
m i deszczam i i “ kfonnością do burz. 

Tem jperatora licz w iększych  zmian.
Slalze. (w iatry przew ażn ie i. k ierunków  połud 

n iowych.

D ZiS  D YŻU RU JĄ A P T E K I:

1) R odow icza (Ostrobramska 4: 2) Jurków 
skiego (W ileńska 8) ;  3) Augustowskiego (Mi 
ck iew ieza 10); 4) Sapożnikowa (róg Stefańskiej 
i Zaw alnej) i wszystkie apteki na przedm ieś­
ciach prócz Snipiszek.

BUCH PO PU LA C YJN Y  W W 1LNIE.
—  Zaerj-stiwwane urodziny : 1. (Sobolewski; 

2. Szesk irlów na W an da; 3. Szozeniewski Stanis 
ław  4. iSzysopianków na M ałgorzata —  M arja.

‘ Zaślubiny: 1. Żygo  J óze f —  G rodziow na 
Apulo-nja.

—  Zgony: 1 Szapiro  Gotdt, lat <57; 2. B orjw  
ski Jan. lat lid; 3. W o lfs o n  Chaja, la t '75, (pensjo 
Jiarjitózka p rzytu łku - 4. S zn ie jorow na Pesia, 
itat 37; 5. i\■>'!>(-k.s M ezia (n iem ow lę ); 6 Sieszpi 
row sk i Szym on ; 7) Urban K azim ierz , agronom , 
tat 74.

P R ZY B Y L I DO  W IL N A .*
—  I>o hotelu Gecrgesa dn. 4 bin.: C iszew ­

ski M irosław  z Baranow icz iM ontw itl W ła d ys ­
ław  z W arszaw y; Gutowska M arja iz L o d z i; k o  
woreiks Johans, inż. z R yg i, Straw iński Jan z 
W arsza w y  Granbard Pinkus z W arsza w y ; Frań 
kow ski Stefan, kom andor z Gdyni; Zab ierzów  
ski Zygmunt, d i r. depart. z W arsza w y ; Kraszew­
ski M ieczysław  kpt. z Gdyni; C helchow ska Sta 
n isława z m aj. C liożda; Gutowski Bronisław , 
whrśc m aj. z W arszaw y; R óża łow icz M.ścisław, 
por. z L id y ; B rochock i Andrze j, -ziemianin z Ba 
ranow icz; Chrzanowski M ieczysław , kpt. z L id y ; 
Żarnowska Z o fja  z W arszaw y .

A D M IN IS T R A C Y J N A .
—  Starostwo grodzk ie  przypom ina, że w

myśl postanow ień p raw a  o  stow arzyszen iach  —* 
wszystkie o rgan izac je  i zw iązk i obow iązane są 
zaw iadam iać starostwo o zm ianach, jak ie  za ­
szły w składzie zarządów , adresach i t. d. w  
przeciągu 2 tygodn i od  zaistnienia ty-ch zm ian. 
N iedopełn ien ie tego obow iązku  jest w ykrocze­
niem  pociąga jącem  za sobą karę grzyw n y do 
500 zł.

W O J S K O W A .

—  Powtórna rejestracja poborowych rocz 
nika 1915. Z 1 październ ika refera t w o jskow y 
Zarządu m iasta przystąpi d o  pow tórn e j rejestra 
cji .mężczyzn u rodzonych  w  roku 1915. Rejestra 
c ja potrw a do dnia 1 grudnia rb.

Już aRccnic w s z y s c y  p od lega jący  re jes trac ji 
m ężczyźn i w in n i postarać się o  odpow iedn ie  do 

Limenty, (dow ód  osobisty, m etryka urodzenia,
św iadectwa szkolne i t. p.).

—  U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej w o d y  go rzk ie j 
Franciszka Józefa. P rzy  użyciu la k o w e j je j 
czyszczące działan ie na k rew  i napraw a funkcji 
żołądka i k iszek  u d ziew czą t i ch łopców  daje 
zbaw ienny skutek. —  Zalecana p rzez leka rzy .

Przyszły Kusociński?

ł fa fy  Jędruś od  najw cześn iejszych  la ł zapraw ia  sic w b iegach, na krótk ich  tym czasem  dystan­
sach. Ma nadzie ję, że- kiedyś będzie  s łynnym  długodystansowcem

S PR A W Y  SZKOLNE.
—  Konserw atorjum Muzyczne ,im. Mieczys 

lawu Karłowicza pod dyr. St. Szpina',skiego, na 
m ocy koncesji Min. W . R. i O. 1*. rozpoczyna 
działalność w  dn. 5-go w i ześnia r. b. Prom tdzi 
k lasy kom pozycji, fortepiam u, śpiewu, instru 
lnentów sm yczkow ych  i dętych, organów  klasę 
kam eralną, orkiosł-ralną i chóra lną oraz 3-1 et ni 
kurs dla nauczycieli m uzyki i śpiewu wT szko­
łach średnich, ogólnokszta łcących  i kurs dla 
d z iec i -od 7 do 10 roku życia. Do grona  nau 
czyciedskiego zaan gażow . no m iędzy m item ! zna 
ną śpiewaczkę St. K oru  in-Szym anowską i skrzy 
paczkę E iigen ję Um ińską z W arszaw y. W pisy  
p rzy jm u je  codzien n ie  sckietarjiat (W ilefka S, 
1 p )  w godzinach od 17 do 19.

— P R 5 W A T N E  K O E D T K A C Y J N E  G1M- 
,'Ń A ZJU M  IM. KS. P. SKARG I p rzy jm u je  jeszcze

uczniów i uczoniice do Klas I— III  gnunaz nowe­
go typu. Gimnazjum m ieści się w  lokalu przy 
nt. Ludw isorsk ie j 4, I pici ro,

—  Dyr. K nciliikacyjnycli K u rsów  W iecz. z 
program em  g im n azjów  •ołińsfwowyćh im Kom i 
nji E du kacji N arodow ej" w W iln is  p rzy  ul 
M ick iew icza 2 i pod protektoratem  Polsk ie j Ma 
c ierzy  Szko-inc j p rzy jm u je  zap isy na rok  nrk-ol 
ny lnSó-iMi d )  wszyslk icti k las gim iiaa.jum typu 
m aitem atyczno-przyrodn irzego ’ hum anistyczne­
go. Zakras: duża i mała matura. Sekretariat Kur 
sów czynny crdzienn ie  p rócz n iedzie l i świąt 
od godz. lti do 20 p rzy  ul. M ick iew icza  Nr. 23, 
na żądanie wysyła się prospekt.

—• Kursy Koedukacyjne W ieczorne im. 
„K o m is ji Edukac ji N a ro d o w e j" w W iln io  z  pra 
gram em  g im n azjów  państwowych ul. Ad. M ic 
k iew icza 2(8 o-ignizują .S-pt-cjaluy -Kurs P rzygo ­
tow aw czy  do egzam inu m alura lnego  ro/szerzo 
nego i zw ycza jn ego  w  term in ie z im ow ym  1936 r. 
(s tyczeń - lutv W aru n k i p rzy jęc ia  —  w sek ie  
ta rjac ie  K ursów  w godz. od 15— 19.

ROŻNE.
—  Gdzie jest X  K om lsa rja t I ’ . P .?  —- Do

naszej redakc ji n ap ływ ają  prośby o in terw encję 
w spraw ie b e ,karnego grasow ania jakichś szu 
lerów , k tórzy  z 'bezczelny sposób ogryw a ją  naiw 
nyrh  w p|' >ulaine „ tr z y  bla-szki“ . Sz,u'.erzy zain 
sitalowati cię ,przv zb iegu  u lic  S łow ack iego i 
N ow ogród zk ie j, w c iąga jąc  w  grę  i ogryw a ją c  
coraz szersze zastępy naiw nych , tom  bardzie j 
że dotychczasow e p,w ystęp ) uchodzą im  pla 
zem

Na fakt ten zw racam y uwagę 5 kom isarja 
tu P. P.

Teetr I muzyka
M IE JS K I T E A T R  L E T N I IV  O G R O D ZIE  

PO -B FR N AR D YŃ SK 1M .
—  Dziś. w  czw artek  dn. 5.IX  o godz 8,30 

w-iecz. ar< yrzabawna koniedja w  3 aktach w oprą 
cow aniu  M. llcm ara . w  reżyserji U l.  Gzengc- 
regb — „M u zyka  na utiey“ . Świetna gra całego 
zespołu i p rzckom iczne sytuacje —  gw arantu ją 
m iłe  spędzenie w ieczoru  w  Tea trze  Letn im . 
Ceny zniżone.

—  Prenijera w  Teatrze na Pohulance. —  
N a jb liższą  p rcm jerą  <v» Tea trze  aa Potiu lancc 
będzie  doskonała kum edja angielska p.̂  t. W szy 
stk ie p raw a zastrzeżon e11 z udziałem  św ietnego 
aktora teatrów  warszaw skich Marjusza Masz\ń- 
skiego.

U W A G A !— Adm in istracja Teatru M iejskiego 
(W . Pohu lanka 11) przypom ina, .'ż w yda je  _od 
godz, 10 a0 2 pp. leg itym acje  zn izkowe 2a /o 
na sezon 1935-36 dla instytucyj urzędn.czych 
państw ow ych , kom unalnych i prywatne ch na 
tisty zb io row e z w yszczególn ien iem  nazwisk.

Cena leg itym ac ji t zł. ,

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „LU T N IA ".
—  „D n n i.k  trzech  d ziew czą t". Dzis w dal­

szym  c iąg li grana będ zie  pełna czaru, 
ściow a operetka, oparta  na m eiodjach  Szutx.T a 
„D om ek  4rze  -li d ziew cząt11. W  ro ia th  główny* h 
z-bierają zasłużone ok lask i; Noehow iczów na 
Bestani, Ząyenda, Błock, Szczawiński, Tatrzan 
sk i i W yrw icz -W ich ro w sk i. W  akcie Il-g im  e fek  
tow ny balet „Z ega r ku ran tow y1- w  wykonan iu  
M. M artów ny i J. C iesielsk iego. Zn iżk i ważne.

—  „Skm wronek14. N a jliliższą  pruunjeTą teatru 
„L u tn ia 11 bezdz ie  m e lody jn a  operetka Lehara
„S kow ronek  ■. w  (reżyserji M. Tatrzańskiego.
P rem jera  wyzinaczona na 13 b. m.

—  Zniżki d o  Teatru  „Lutnia1". Adm in fslra 
c ja  teatru  „L u tn ia 11 iwydaje o rgan izac jom  i in ­
stytucjom  społecznym  b loczk i zn iżkow e, upraw 
n ia jące  do nabywania b ile tów  ze zn iżką 25 proc. 
W ażność  zn iżek  do dnia 1 styczn ia 1935 roku

Stan konta i  PKO. i w  bankach
na Pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
S tan  konta z dnia poprzedn iego  zf. 29.858,70.
W yd aw n ic tw o  „G azeta  P o lsk a11 w  W a rs za ­

w ie  i—  50,00;
P u b liczn a  Szkoła Pow szechna Nr. 24 w  W T - 

■nie —  130,00;
U rzędn icy Starostwa G rodzk iego  W ileńsk.—  

47,64,
Sędziow ie i P roku ra torzy  Sądu Apelac, w  

W iln ie  —  219,75;
S ędziow ie  i P roku ratorzy  Sądu O kręgow ego 

w  W iln ie  —  394,70;
U rzędn icy Sądu O kręgow ego  w  W iln ie  —  

412.25;
Sąd G rodzki w  Tu rm on cie  —  9 35;
Sąd G rodzk i w Duniłow iczaoh  —  10,95;
Sąd G rodzk i wr Dziśn ie —  14.00
Stan konta na dzień 4 w rześn ia złotych

31.147,34.

Kandydaci na dyrektora IiDy 
Rzemieślniczej

2 b, m. zebranie Izby  R zem ieś ln iczej wybra 
ło kandydatów na stanow isko dyrek tora  Iz fo j 
p. p Kazim ierza  M łynarczyka, M iko ła ja  Koudra 
tow ie^a J Konstantego M arkow skiego.

iSpom iędzy tych kandydatów  Min. P rzcn i. 
i Hand u desygnuje dyrektora  Izby.

RAD JO
^ I L N O

C Z W A R T E K , dnia 5 września 1935 roku

630. Pieśń ; 6,33: Pobudka do gim n. 6,34. 
Gimn. 6,50; M vzyka ; 7 20 Dzień. por. M uzyka; 
7.50: P rogram  dz. 7,55: Giełda ro ln icza , 8 90 
Audycja dla szkół; 8,10: P rze rw a , 11,57: Czas; 
12,00: H e jna ł; 12.03; Dzienn ik  poi. 1215■ K on ­
cert Zespołu sa lonow ego; 13,00; M uzyka ja z zo ­
wa, 13,23; Chw ilka d la kob iet; 1330. M uzyka 
operetkow a; i4,30: P rze rw a ; 15,15: Odcinek p o ­
w ie ś c io w y - 15.25; Zyc ie  ikuMurallne mlaista i 
p row in c ji; 15 :>0: Zespól Adam a Herm ana; 16.00; 
Opowiadam ie dla dzieci; 16,15.: R ecita l fo r tep ia ­
n ow y M arji Boi owiskiej; 16,45; Cała Polska śpie­
w a; 17,00: Socja lizm  polski na em igrac ji; 17 15- 
K oncert w wyk. O rk iestry  W hłjskow ej; 1750: 
O książce Zygm unta W eyberga  „Ś w ia t kryszta 
łó w 11; 18,00: U tw ory  w io lon cze low e; 18,30. P ro ­
gram  na p iątek ; 1840: M uzyka: 19,00: L itew sk i 
odczy t; 19.10: Jak spędzić św ięto? 19,15: Skrzyń  
ki, m uzyczna; 19,25. K oncert rek lam ow y; 19,35 
W iad  sportow e; 19,50: Pogadanka aktualna, 
20,00: M uzyka !ekka, 20 45: Dzień, w iecz. 20,56: 
O brazki z Po lsk i v.spółcz. 21,00: Słuch p. t „O d . 
w ied z in y11; 21,35. Nasze pieśni w  w yk. Stanisła­
w y  Korw-in-Szym anowskiej; 2200: K oncert ż y ­
czeń; 22.30: M uzyka; 23,00 Kom. met 23.0S 
Muzyka.

P IĄ T E K , dnia 6 w rześnia 1935 roku.

6 30: P ieśń; 6,33: Pobudka do gimn. 6,34 
Gimn. 6 50: M uzyka; 7,20 D zienn ik  p^r. M uzy­
ka; 7,50 Program  dz. 7,55: G iełda ro ln icza ; 8.90 
Audycja dla szkół; 8,10: P rze rw a ; 11,57: Czas; 
12.00 H ejna ł; 12,05: D zięnnik połudn 12,15: 
Au dycja  d la szkol „Z lp t w Spalę11; 12 40: Zespół 
kam eralny N iny M ańsKiej; 13.25; Chw ilka dla 
kob iet; 13,30: Z rj nku p racy ; 13,35: M uzyka 
sa lonow a; 14 50: P rze rw a ; 15.15: Odcinek po­
w ieśc iow y ; 15,25: Życ ie  kulturalne m iasta i pr<t 
w in c ji; 15,30. Stare p iosenk i, 1600 Pogadanka 
dla chorych ; 16.15; K oncert ork T  Seredyńskie 
go ; 16,45: Pogadanka p rzy rod n icza  d la dzieci: 
17,00: W ystaw a w Brukseli; 17,15: Minuta p>e 
z ji; 17 20: H aydn ; Kwartet op. 1 Nr. 3 es-dur; 
17.50- Poradn ik  sportow i : 18.00 K oncert chóru 
m ieszanego; 18,30 P rogram  na sobotę; 18 10: 
P iosenki francuskie; 19.00: L itew sk i odczyt; 
19.10: Pogadanka wstępna z cyklu  „R zem iennym  
d yszlem 11; 19,20. Pog. aktualna; 19,30: K oncert 
rek lam ow i 19,35: W iad . sportow e; 19.50: \k 
tiia lny m opolog; 20.00: Koncert m uzyk i lekk ie j; 
21 00: D.zienn'k wit-C2. 21 10. O brazk i z życie  
daw nej i współczesnej- Po lsk i: 21,15: Koncert 
sym fon iczny: 22,30: Mała Ork. P  R. 23,00: Kom  
met. 23.05• D c. M alej Onk. P. R,

Na wileńskim bruku
NIESZCZĘŚCIU CH ODZĄ W  PAR ZE

Onegdnj nu zaułku I idzkini wynikła k rw a­
wa bójka p11 między wyrostkami, w czasie której 
zrostał dotkliwie poraniony 13-letni Arehipow, 
którego przewieziono <&o szpitala.

Onegelai rodzinę Yrehipów ych dotknęło no- 
"  «  nieszczęście. Ojciec rannego chłopi a pow ró 
eił do domu pózim z jakiejś libacji, Nad ranem  
nagle zasłabł. Zanim przybito  pogotowie ratun 
kowc już nie żył.

D W A  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE.

W  ciągu uli. doby zanotowano aż dwa zaniu 
< hy samobójcze. 1‘ tzy ul, "-niegowej 30, zatruta 
się esencją octową 59 letnia Amia J-idko Narkie  
wieżowa. Pogotowie ratunkowe przewiozło ja w 
stanie b. ciężkim do sz-pitala żydowskiego (cf

Tegoż dnia do szpitala św. Jakóba dostarczo 
no z oznakami poważnego zatrucia denaturatem  
niejaką M arje Lifiowiec, mieszkankę wsi Góran 
ce, gtn. bicniakon.skiej. Powodem tego zamachn 
samobójczego był zawód miłosny (c)

CZLOM TEK —  POCH ODNIA .

Przy ul. Zygmuntowskiej N r. 20 wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, ofiarą którego padł 
ni jaki Franciszek Borejko irotor podłóg. Borej 

ko rozpalał prymus, aby zgotować smiir dc po­
dłóg W  pewnej chwili zbliżył zbytnio d«> og 
tia llaszkc z benzyną. I'l\n zapalił się. Nastąpił 

w , buch. Ubranie na Borejce zajęto się ze wszy­
stkich stron. Krzyki nieszezęiliwego zwabiły sa 
siadów którzv uffasili na nim ogień I em niem- 
r ji j B tire ikr odniósł dotkliwe poparzenia i nrze 
liczioiy został do ajnbulałorjum pogwtowia a 

stamtąd do szpitala. L:

Książki — to rozmowy z le n ja ln y m i ludźm i
ą n o w a

Wypożyczalnia książak
Wilno, Jagiellońska 16 — 9

Ostatnie NO W O ŚCI —  naukowe —  ue'e- 
trv;tvka KLRSYCZNfl i lektura szkolna 

y oraz U L A  F ł Z I s C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zh Abonam ent 2 zł.

O f i a r y
'fasa PoŻYCzkowo-Oszczędnościowa P raco ­

wn ik  iw Skarbowych w- W iln ie  -  na budow ę 
c t . K  im. Marsz. P iłsudskiego w W iln ie  —  i ł .



10 . KliRJF.R'* a dnia 5 wrwśina 1 9?5 rokir.

Zjazd kółek rolniczych w Warszawie

W  uh. n iedzie lę  odbyt się Warszaw ie z jazd  kotek ro lniczych. Delegacja zjazdu z łożyfa 'w ie­
niec na grob ie  N ieznanego  Żołnierza. Na zd ję  Gi.ii kii-rowniczka delegacji p o  złożeniu w ieńca

sktada podiiis w  księdze pam ią tkow ej.

O  A  |U | I t  zi* n ieodw ołalnie ostatni dzień I Spieszcie zobaczyć!

i i L !  Ś W S A T  S i ę
Jti* JUTRO

PREMJERA! F I L M  POk,S M S
„D Z IE Ń  '  - IE LK IE J P *tZ Y « O O Y “
Realizator J ó ze f  Leites. —  W rolach głównych: K. JU N O SZ A -S TĘ P O  WSKL FR. BRODNIEW ICZ

C A S I H O I  | Ma wszystkie seanse balkon 25 ętr, parter 54 qr. |
!  --T-—— --

Dziś dwa f i lm y w jednym  proqram ie l 1 )  Pogodna ,  pełna werwy i humoru korriedja
C 7  r 7 C C r i C  I J  A  I I I  I  r  V * *  W  roli g łównej wiośniana

■ ■ H E  4  1 ł i , j I I C  U H  U L I L  I  p iękność  j e a h  p a r k e r

„SYli IHOYJ"2) RAMON N0V*RR0 W  egzotycznym 
fi lm ie, pelnyrn 
słońca i radości

HELI |D- Z 1 Ś i 
A rcydz ie ło  
produkcji  

poisk w-g A. Hertza. Rez Le,tesa M ŁO D Y LA S
Kwla* akiorsiwa Marja Bogda, P.  Brodzis, Samborski,  Jan Stąpi wski, St Jar,., z H. Zmc-,  
W Walter M. Cybuiski' Turków. M. Balcerkiewicz i in. N A D  PRO G R AM : ATRAKCJE

R E W J f t  |
M INISTER JE D Z IE

Cennik: Balkon 40 gr„ paiter 1 miejsce zł. 1.40, II miejsce zt. 1 ,C0,
II m. u lgowy gr. 75. P rogram  nr. 57. I n a u g u r a c j a  s e z o n u .

z udz. Betty Dangis K. Ostrowskiego 
Basi Relskie;, ż o f j i  Duranowskiej,  
Al. G ronowskiego ,  St. Czerw ińskiego 

Codz ienn ie  1 s eanse :  o g. 6.45 i 9 15. W  n iedzie le  i święta 3 seanse: o g. 4.30, 7 ej i 9.3C wiecz.
W soboty  kasa czynna do  g. IO-ej.

O G N I S K O  | Dziś W ie lk i dra 
mat życiowy z r 
1905-1920 p. t.

(OCZY CZARNE)
Nad  program :

Ina Benita i s. p.
D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E  —  Początek seansów codzienn ie  o godz. 4-cj pp.

NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  1 ZAMIENISZ

wssekie KSIĄŻKI S ZK O LN E  nowe1 używane
w Księgarni t  I i  3 W I L N O ,
i Antykwami M n i l  WIELKA 16

ROCOUKAC-KUCJ/Y-Z OOOtiPAM- 
•CIMMAZ-PAN/T-lii'"kom/ii łdukacii NAtjooowr j"

•W - WiLftit*

MIEJSKI TEATR LETNI
w ogrodz ie  po-Bernardyńsk im 

Dziś o  godz. 8.30 wiecz.

MUZYKA NA ULICY
 Ceny zn iżone

Teatr Muzyczny „LUTNIA* i
J Dziś o  godz .  8.30 w, £

|  Domek trzech dziewcząt *
3 F, Schuberta Z
•#  £

Do ak t Nr. 334/34

Obwieszczenie
K < morruk Sądu Grodzkiego w  Swięcianach 

Stanisław B azy lko  u rzędu jący w Sw ięcianach 
, rzy  uS. Strunojakiej pod nr. 3, na zasadzie art 
679 a .P .C . obw ieszcza, że w  dniu 17 paździe-rn' 
ka 1935 r. od g. 12 rano w' sali posiedzeń Sądu 
Cirodiakiego w  Święcianaeh odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licy la c ji n ieruchom ości Leona Bie- 
likow icza, sk ładające j się 'z około  60 ha gruntu 
z zabudowaniam i, z k tóre j lo  uroczysko Budrysz 
ki obszar, około  4 dz. w ydzierżaw ion e  do dnia 
30 m arca 1953 r „  .położonej w  wsi Czepukisz- 
karii. giri M ielegiańskiej, pow iec ie  Święeiań- 
skim, w ojew iidztw  ie Św i. oiańskim , rklóra stano­
w i w łasność Leona Bieliko-wicza. Całość licy łow a 
negu m ajątku składa się z ośrodka fo lw . Czepu- 
kisz.ki z uroczyskam i Biulryszki i Dyanbeliszki.

iN ieruchom ość ta ma urządzoną księgę h i­
poteczną w W ydziaile itip o t. SądiU O le . w  W ił 
nie pod nr. 12810.

Pow yższa  n ieruchom ość została oszacowana 
ca -sumę zł. 17.000. Sprzedaż zaś rozpoczn ie się 
od ceny w yw o łan ia  t. j. od k w o ty  ził. 12.750.

Liicyłant prz.yslępującv do przetargu pow 
twen złożyć  ręko jm ię  w  go łow iźn ie  w kw ocie  zł. 
1700 albo w  takich paipi. rach w artościow ych  
bądź książeczkach w k ładkow ych , instytucji, w 
których w olno um ieszczać fundusze m ałoletn ich, 
i że pap iery w artościow e p rzy jęte  będą w  war 
tości 3/4 części ceny g ie łdow ej. P rzy  licytacji bę 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodaitikowem publicznem  obw mszczeniem .ne 
będą podane do wiadomOLŚci w arunki odm ienne; 
że praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na 
byw ey bez zastrzeżeń, jeże li osoby te przed roz 
poczęciem  przetargu n ie  złożą  dow odu że wnio­
sły p ow ództw o  o  zw oln ien ie n ieruchom ości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanow ię 
nie w łaściw ego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie 
epzotkjuoji; że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed 
licy ta c ją  w o ln o  oglądać n ieruchom ość w dni 
powszedn ie od godzim y 8 do  18, atleta zaś pnstę
gowania ągzekiKj jnego można przeglądać w Są 
dzie.

.Duia 29 sierpnia 1935 r
K om orn ik . Stanistatu Bazylko.

Ina. Benita i ś, p. Zbigniew Staniewicz

Uwadze
SzLóf
K u r s ó w *

i wszelkich uczelni
wszelk ie  og łoszen ia  i komunikaty do 
wszystkich ,azet na warunkach bardzo 

dogodnych —  przyjmuje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St. G RAB O W SK IEG O
w W iln ie, Garbarska 1, te l. 82.

—  Kosztorysy na żądanie. —

U w a g a !  N o w y  A d r e s !

KISĘGARNIA i ANTYRWARNIA

D mmm m  U M  V ?  E N  W ILNO, WIELKA 38
a  (ró g  Saw icz ) te l. 13-36

Pos iada na składzie w c lb rzym im  wębor, s: 
°O D R Ę C Z N lK '  S Z K O L N E ,  uniwersytecki* nowe i uzy - , 'a  wszyst­
kich zaKtaoów naukowych oraz m ne  książki wc wszystkich językach. 
Z A M IA N A  U Żv W P N Y k ' f  KStąŻFK nr podręczn iki wp row adzone  

w b roku zkolnym. M M E R u A L Y  i PRZYBO RY  p iśmienne. 

Wszelk ie  zam ów ien ia  wysvta sig oowrotną pocztą.

f Ń o W O O T W A R T A  F I R h A

J A N  F R L I C Z K A
WILNO, WIELKA 11. — Fllja: Ś-to Janska 6 („JANUSZEK I

poleca  na nadchodzący sezon jesienny:
D L A  P A Ń :  bieliznę, swetry, pończochy, bluzki, apaszki,  rękawi­

czki i wszelką kon fekc je  damską.
D L A  P A N Ó W  pulowery kraw jty ,  K o ł n i e r z y k i ,  bie.izne, i * s--e ' 4

męską ga lanterie , J także co pohzehn  DI A 9  )•
Wszystko d 'a  szkół od A do Z, fartuszki, kołn ierzyk ,  
pończoszki i t. p.

Towary p ierwszorzędnych  gatunk Sw. Ceny m ożliw ie  niskie
Pros im y zapam iętać  adres: W ielka 11 i »-tO Janska 6.

Mieszkanie
5 pokoi,  przedpokój,  
kuchnia, balkon, ze 

wsze lk iem i wygodam i, 
do  wynajęcia. W ia d o ­
m ość  u dozorcy  lub u 
właściciela od 14 do  17 

Zygm untowska 8

DO W YN A JĘ C IA
niedrogo lokal pięcio- 
p oko jow y  na zajęcia 

w ieczorow e (kursa) 
W  Pohulanka 14/19. 
Ugtą-dac m ożna od go­

d zin y  10 do  15.

DO N A U K I

k ra w ie c tw a
damskiego — oddam
dziewczynke b. z d o ln ą
i chąlną do  pracy w r. 
bież. ukończyła 7-klas. 
szkolą powsz. 7 n jgrodąj, 
:a na jleosze  postępy. 

Łaskawe  oferty naasyC  
do  adm in .  „Kurjera W * 

pod  “ Krawcowa"

M I E S Z K A N I E

dla ptftrentrt
n ied rogo  op ieka  pew ­

na, 5 -10  minut 
do  szkoły 

Tartaki 26 —6

Jpden lub dwa
ładne  p oko ie  ze  wsztl-  
k iem i wygodam i,  z os. 
wejściem (m o że  być z 
używalnością kuchni —  

do  wynajęcia 
Bonifraterska 2— 4

P o k ó j

z w ygodam i i niekrg- 
pu jącem  wejściem, ao  
wynajęcia od  zaraz. ul. 
Zarzeczna 1 7 - 6  front

Potzebny pokój
sloneczny.Bciepty, 

z w ygodam i i te le fonem  
Zgłoszen ia  do  .Kuriera 

Wileńsk.- dla J. M.

P RO FE SO R

p o w r ó c i ł a  
Lekcje  śpiewu so low ego  
Specjajnpśćjfi- repertuar 
estradowy, .ad jo fon .cz-  
na em is ja  g łosu  dla 
śpiewaków i prelegent, 
ul. Mickiewicza 62 —  1 
Inrorm. g 9 — 11 i 4— 6

Lekcji
fratucuskiegjo korepety­

c ja  i konwersja 
ul. Śniadeckich 3— 16. 

w  domu 3— 4.

m m  leKcyj
malarstwa — 2 zł. godz.  

Poste- restante 
„Art i feks"

C i ło w e i  żonaty,
lat 35, b. zdolny, pra 
cowity. sum ienny i ucz­
ciwy, poszuku je  posady 
dozorcy  domu. Posiada 
referencje  osób  znanych 
w Wilnie, Zg łoszen ia  w 
Administracj i  .Ku r jera  

Wil.“  pod „P ra ca "

Poszukiwani
A G E N C 1 d o  ratalnej 

sprzedaży platerów. 
Zgłoszenia: Sadowa 4, 
m 2 Lejwi, godz. 4 — 7

Winogrona
kuracyjne 10 zł., dereń  
og ro d ow y  do  smażen ia  
i nalewki 6 z ł ,  muid 
kuracyjny 15 zł . o r z e ­
chy wioskie m ło d e  10 
zł., p iąc iok ilowe  franco 
zaliczką wysyła: Polski 

Meran. Zaleszczyki

Z A K Ł A D  F R Y 7 J E R S K I

;• D A w  I D “
Wilno, Kalwaryjska 4 

W ykonu je  p ierwszorzę­
dnie  trwałą o n d . ia c je  
aparatem Mobile .  Ceny 

p ropaganaow e.

D O K TÓ R  M Kli

J. P»0TR0ttlŁ2- 
JURCZENK0WA
Orny .a or Szpit. Sawie:

Choroby  skórne, 
w en e iy czne  kob iece  

Wileńska 34, t e l  18 6fc 
P r zy jm j je  od  5 —7 w.

D O K TO R

Ze)do»iczo»ti
Choroby  kob iece ,  skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów  m oczowych  
od  g o d z  J2— 2 i 4 - 7 w  

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77

D O K T O I

W a lf s c n
Choroby skórne, w u i -  
ryi-zne i rooczop łc iow c,
W lle fts K B  7, t e l .  lO - s r
P r iy jm  od  9— 1 i 4— P

D O K TÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w cbctjcz ,, •yJilis,,, 
• kórne i m oczoptciow w
Zam kowa 15, tat. 1956
Pr*yim . od 3— 1 i 3— 8

0 O K T Ó B

Z a u r m a n
choroby w cneryczae. 

t ió r a e  i m o c zo p ic io w «
Szopena S, tel. 2Q-7C»
PrxYjXEi- od 12— 2 i 4— S

D O K T Ó *

Blumowicz
C h oroby w eneryczne,

• korne i m o c io p łc  o w *
Wielka 21, tel. e-21

Prxyjm , od 9— 1 i 3— fi 
w ntcdz ; « U  9 —  1

AK U S ZE H K A

M a ^ J a

Idknercw a
Przyjmuje  od  9 —  7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 — 2C
róa O fiarnej (obok  5ądu)r

A K D S Z E IK ó

Smiałowska
przeprow adziła  *!ę

urn ul. W lo lk q  10—-4 
tam ie  gabinet ko«m aW  
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. kurzajki i w ą fry

A K U S Z E R K A

M. Brzezina:
masaż leczn iczy  

i e lek tryzac je  
Z w ierzyn iec , T .  Z  h a , 
• a lew o  Gedym inowaką^

u l. 6 r o d z k a  27

DOMEK murowany
ogród I sad — 2000 m

D O  S P R Z E D A N IA  
■Wiadomość W ilno, ul. 
Jag ie l lońska  16 rr>. 9 '  
(czyte ln ia ) w an ie  pow 
szedn ie  od  12 —  18-eJ;

B IU RO  
Pośredn .  Mieszkaniom

„Uniwersar*
zosta ło  przen !es ione  
na ul. M.ckiewicza 30 
Po le cam y  mieszkania 
i p ok o je  um eb lowane

Do sprzedania
DOM  nowy, drewniany, 
jednopię trowy,  z og r r  
d em  —  na dogodn ych  
warunkach W iad om ość  
ul. Bisk Bandursk iego 6

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 rrtr kw 
Senatorska 19 m. 1

nO B U W I E
T A N IE , SO I.IO NE  
I 6WARANTDWANE 

TVLKO
Z P R A C O W N I

WimWUPISŁM
W IL N O

O STRO B RAM SK A B.^ O S

ł d t » A A U l A  i A D M U yU T ItA C JA :  
M y  MM M  S * ‘ ft-
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